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m Powstanie Kościuszkowskie, Legiony, 
1830 czy 1848, to już Flistorja. Rok 1863 


— 


J X jakby dzień wczorajszy. Żyje w nas 
So my wciąż nim żyjemy, bo są jeszcze 


pik resztki szlachetnego żołnierstwa 
cha > Przygarbione wiekiem, ale du- 
afia n ne, co mocnym jeszcze głosem pa-" 
TOZpaczii u, opowiadać o owym świętym a 
S wym porywie błogosławionej Nocy 
> -ZNlOwej. Mimo wszystkie potępienia 
Mimo wszy i jaki się d iej 
eri ystek zgiełk, jaki się okoła niej 
wy azajutrz rozpętał i trwał bez przer- 
Przez lat kilkadziesiąt — błogosławiona 

na wieki! 
A Powstanie było „niepotrzebne” dowo- 
dzili ci, co niby to trzeźwo i rozumnie pa- 
trzyli na rzeczy, powstanie było „szaleń- 
stwem” wtórowali im inni, jeszcze rozum- 
niejsi od nich. Zbudowano nawet całą teo- 
riẹ, całą historiozofję na poparcie tych są- 
dów, by była nauką į świeciła przykładem 
ostrzegawczym dla tycii, co zapragnęliby 
kiedykolwiek pójść w ślady nierozumnych 
ojców. Czy czegokolwiek nauczyły ich tè 
mądre teorie? W gruncie rzeczy niczego, 
shoc zarazem wiele, bo klęska jest zawsze 
NEA mistrzynią, uczy bowiem jak w 
ye Szłości trzeba działać, by uniknąć kilę- 
o Cel jednak, cel z którym tak usilnie, tak 
namietnie doradzano rozstać Się raz na zaw- 
sze, cel ten nikomu krwi w żyłach nie ścinał, 
ale przeciwnie, do nowych ofiar i nowych 


dawka porywów zagrzewał poko- 
enia. 


Dla tych co poszli do powstania, był to 
eratyw, bo samo powstanie było impe- 
povem i żelazną nieubłaganą logiką fak- 
ay Imperatywem było nawet dla tych co 

igłośniej je poteviali i ze wszystkich sił 
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arali siẹ mu przeciwdziałać, Taką już moc 
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imp 


| Prenumerata 


| miejscowa 


miesięcznie bez destawy . 


miesięcznie z dasławą do domu 5:30 


4-40 miesięcznie z przesyłką pocztową 


Niedziela, 22 Stycznia 1928. 


Rok 118. 


A LWOWSKA 


zamiejscowa 


5:30 


Za granicą 7:00 Zł. 


dziwną miał w sobe poryw styczniowy. Pa- 
weł Popiel, choćby tylko iego jednego wy- 
mmienić, stanąwszy po wyczerpaniu wszyst- 
kich swych argumentów przeciwko powsta- 
niu sam na sam ze swem sumieniem, dwóch 
synów rodzonych posłał do powstania. A ta- 
kich jak Popiel było z pewnością wielu, byt 
może legion cały. Rozumem potępiali tę nie- 
równą i z góry na porażkę skazaną walkę, 
ale instynktem odczuwali zlękoko, że bez- 
rozum, że szaleństwo powstańców jest naj- 
wyższą, jest jedyną racią stanu Polski. Na- 
vigare necesse est, vivere non est necesse... 

Kiedy jęk modlitw przebijać począł stro- 
py kościołów i błagalną falą iął się rozle- 
wać po całej Europe, padły z ust Wielopol- 
skiego twarde a bezwzględne słowa: 
„Wrzód dojrzał, trzeba, żeby pękł”. Czło- 
wiek co słowa te wypowiedział, był sam 
twardy jak skała. Potężny rozumem, ale nie 
wiedzący co to serce, wielki ten statysta 
polski, mający wszelkie dane, by rządzić 
dobrze zorganizowanem i normalnie rozwi- 
jającem się państwem, nie mógł ogarnąć 
wysokiego napięcia ówczesnej chwili j za- 
stosował lekarstwo, które zgoła nieoczeki- 
wany dlań wywołało skutek. Sprowokowa- 
ne, a właściwie przyśpieszone przezeń po- 
wstanie, zamienło się niebawem wskutek 
niedostatecznego przygotowania ji rozdarcia 
społeczeństwa na dwie części, na krwawą, 
jedyną w dziejcha demonstrację, trwającą 
kilkanaście miesięcy. Zdławione i wyparte 
ze swoich ostatnich kryjówek uległo w koń- 
cu powstanie przeważającej sile wroga, ale 
duch co je ożywiał, ale myśl przewodnia co 
niem kierowała, przetrwała wszystkie prze- 
ciwności losu, by znów się przejawić, by 
znów się wcielić w czyn. 

Z ducha tego powstali i z ducha tego 
wzięli natchnienie ci co w dobie Wielkiej 
Wojny chwycili za broń i porwali się do no- 
wego „szalonego” czynu. Szczęśliwsi byli 
od ojców swoich, ale też j konstelacja 
wśród której mogli rozwinąć swe skrzydła 
do lotu była szczęśliwszą od tamtej. Po stu 
dwudziestu pięciu latach niewoli, po 125-ciu 
latach bezustannych zmagań oiców ji dzia- 
dów, tym razem wywalczyli Polskę. Cześć 


JERZY BERNANOS. 53) 


Pod słońcem szatana, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata, 


— 


ay, aty z Campagne oczekiwał przez 
Drzyte chwilę odpowiedzi; nie okazywał 
Wiat zniecierpliwienia, lecz jednocześnie 
mówił ał Się pewny jej posłuszeństwa. Gdy 
za, 4% głos jego stawał się coraz pokorniei- 
Drzediw agodniejszy, prawie nieśmiały, w 
rażgłą „2 p EMU do postawy, w której wy- 
zmieniaj ć rosnąca powaga. I znienacka, nie 
wane 4 tonu, dodał te słowa nieoczeki- 
» na Ore wybuchem odezwały się w ser- 
tny Malorthy. 

wądzię iałem poprostu najpierw wYypro- 
niema Panią stąd, gdyż wie pani dobrze, że 
Z Ž tu umarłego, którego wypatrujesz. 
dynię mienie Malorthy uwidoczniło się je- 
tychryją Silnym dreszczu, który zresztą na- 
lej wa A stłumiła. I to nie strach rozedrgat 
dzianych brzy pewnych słowach, wypowie- 

Drawie że bezmyślnie. 


Umarły? Jaki umarty? 


Dowjad: R ; 
Jednocz „Wiedział z niezmąconym spokojem. 


Za nim „€ ruszył naprzód, ona zaś poszła 
słusznie. 


— jJ ? i i 
Włąsne Csteśmy złymi sędziani, w naszej 


syta e — mówił —- j czasem pod- 
t czenie pewnych występków 
ym celu iedynie, = 


aby lepiej ukryć to, co 


„;gSliło, a co powinniśmy wyrugować 


Pod gr Ozą Śmierci. 


Ceny ogioszeń: Za wiersz 1-szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrolog: 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., dfobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 

Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 


P. K. O. 141.690. 
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im za to, į cześć tym co im taki zostawili te- 
stament. Cześć przedewszystkiem Temu, 
który ich poprowadził do boju, a w którego 
duszy, jak to pięknie powiedział Sieroszew- 
ski, wykwitła ; dcjrzała cudowna synteza 
wysokiego niczem  nieskalanego romanty- 
zmu celów z prawdziwym realizmem wio- 
dących ku nim środków. Gotował się On do 
tej chwili: lata całe, sposobit siebie i innych, 
a gdy wybiła godzina cudu, godzina odro- 
dzenia, nie zawahał się wziać na swe barki 
ogromu zadań, które nań czekały. 


P. Wicepremier Bartel 


o podwyżce uposażeń urzędn. 


Wczoraj w piątek w godz. pop. odbyło 
sie posiedzenie Rady Ministrów pod prze- 
wodniictwem , Premjera Marszałka PFPiłsud- 
skiego. Na posiedzeniu term uchwałono bu- 
dżet Państwa na r. 1928/29, który przewi- 
duje w dochodach 2.476 milionów zł. i nad- 
wyżkę 49 milionów. Budżet ten wniesiony 
będzie do Sejmu. Na posiedzeniu tem stwier- 
dzono również, że zasadnicze uregulowanie 
piac urzędniczych nie jest możliwe bez wy- 
nalezienia nowych źródeł dochodów. Rząd 
obecny określić tych źródeł nie może, gdyż 
niema w tej mierze pełnomocnictw. Rząd 
zgłosi jednak do przyszłego Sejmu wniosek 
wyszukania takich Źródeł. Tymczasowo 
Rzad uchwalił wypłacić urzędnikom za I 
kwartał 1928 dodatek w wysokości 45% 
płacy miesięcznej, płatny w dwóch ratach, 
25 stycznia i 10 marca b.r. 

xk 


W związku z uchwałą Kady Ministrów, 
przyznającą pracownikom państwowym jed 
norazowy zasiłek 45% miesięcznego uposa- 
żenia, Wicepremier Barte! udzielił prasie 
wywiadu, w którym między innemi oświad- 
czył: 

Definitywna regulacja uposażeń uszęd- 
niczych musi obciążyć skarb Państwa w spo 
sób stały. Jest nie do pomyślenia regulacja 
płac urzędników. która mogłaby zachwiać 


— Jaki umarły? — powtórzyła Mou- 'spojrzenie ojcowskie kapłana wirąciło ją w 


chette — o jakim umarłym mowa? 

Nieświadomie zaciskała w garści połę 
księżej sutanny, podczas gdy każdy iego 
krok spychał ją, bełkocącą i zadyszaną na 
skraj pochyłości. Śmieszność tego po- 
Ścigu,  poniżająca  matłarczywość pytań 
i próśb, gorzko upokorzyły jej dumę. Lecz 
jednocześnie czuła, jakbv radość ciemną. 
Mówiła wciąż, a tymczasem zeszli z drogi 
na równinę. Odrazu poznała to 'niejsce. — 
W dwustu metrach od pierwszych domów: 
Trilly, ciągnął się placyk, zamknięty żywo- 
płotami, wysadzony według starego zwy- 
czaju, chudęmj lipami. Tu, w pierwszą nie- 
dzielę sierpnia, kramarze jarmarczni rozbi- 
jali swoje namioty į nieraz parki wiejskie 
urządzały tu swe tańce. , 

Znowu stali twarz w twarz, jak w pier- 
wszej chwili spotkania. Smętna jutrzenka 
zabłąkała się na niebo; wysoka postać ks. 
Donissana wydała się pannie Malorthy jesz- 
cze wyższą, gdy władnym gestem, z niewy- 
powiedzianą siłą j łagodnością, podszedł do 
niej i uniósł nad jej głową czarny rękaw: 

— Niech panią nie dziwi to, co powiem: 
proszę zwłaszcza nie doszukiwać się żadnej 
rzeczy, któraby mogła wzbudzić czyjekol- 
wiek zdziwienie lub zaciekawienie. Ja sam 
jestem tylko biednym człowiekiem. Ale kie- 
dy działał w pani duch buntu, wyczytałem 
w twem sercu imię Boże. 

I, opuściwszy rękę, zakreślił kciukiem 
na piersi Mouchetty znak krzyża. 

Oskoczyła wstecz ze zdrętwiałem zdu- 
mieniem, nie mogąc dobyć ani słowa. Gdy 
zaś przebrzmiało w niej echo tego głosu, 
którego słodycz przenikaęła ją nawskróś, 


ostateczny zamęt. 

Tak ojcowskie!... (Albowiem į on spró- 
bował trucizny i kosztował jej długotrwałej 
goryczy). 

Język ludzki nie może być do tego sto- 
pnia usprawniony, aby wyrazić w oderwa- 
nych pojęciach pewność rzeczywistej obec- 
ności, albowiem wszelka ludzka pewność 
iest wydedukowana, doświadczenie zaś wię- 
kszości ludzi u zmierzchu długiego życia o0- 
kazuje się uiczem innem, jak kresem długiej 
podróży doókoła własnej nicości. Żadna in- 
na oczywistość poza logiczna, nie wynika 
z rozumu, żaden inny Świat nie jest dany, 
poza światem gatunków i rodzajów. Żaden 
ogień, prócz boskiego, nie łamie i nie roz- 
tapia lodu pojęć. A jednak to, co się w tel 
chwili objawia oczom ks. Donissana, nie jest 
svmbolem ani obrazem: to dusza żyjąca, to 
serce przed innymi zapieczętowane! Ani 
teraz, podczas tego niezwykłego spotkania, 
ani później, nie potrafi on słowami wytłu- 
inaczyć owej zewnętrznej wizji, równego 
blasku, stapiającej się ze Światłością wew- 
nętrzną, którą jest do głębi przesycony. Tak 
samo pierwsze widzenie noworodka jest tak 
pełne i czyste, że nie potrafi on zrazu od- 
różnić ogarniętego świata od wibracji swej 
własnej radości. Barwy i kształty rozkwi- 
tają wszystkie naraz w jego Zwycięskim 
śmiechu. 


Gdy go w przyszłości nagabywano py- 
taniami na temat daru czytania w ludzkiej 
duszy, z początku wypierał się prawie za- 
wsze uporczywie. Czasem zaś, wystrzega- 
jąc się kłamstwa, wdawał się w wyiaśnie- 


budżetem Państwa, jak również nie do pu- 
myślenia jest taka regulacja tych płac, któ- 
ra nie miałaby cech trwałości į która po. 
niejakim czasie ze względów budżetowych. 
musiałaby być wycofana, przez obcięcie 
płac, tak jak to iuż zresztą zrobił w swoim. 
czasie jeden z poprzednich rządów. 

Uważamy, że regulacja uposażeń urzęd- 
niczych jest konieczna, wymaga jednak trwa 
iego pokrycia, co zapewnić mogą nowe źró- 
dła dochodów. Rząd jednak nie ma pełna- 
mocnictw do podnoszenia podatków. Gdy- 
byśmy pelnomocnictwa takie posiadali, to 
z uregulowaniem płac urzędniczych nie by= 
łoby trudności. Obecnie czekać musimy na 
zebranie się Sejmu, do którego Rząd przyi- 
dzie z odpowiedniem; przedłażeniami, wska- 
zując źródło dochodów umożliwiające pod- 
niesienie płac do właściwego i słusznego 
poziomu. 

Tymczasem zrobiliśmy to, na co nas by- 
ło stać, ;, co skarb Państwa jest zdolny bez 
wstrząsu wytrzymać. Wiem, że znaidą się 
„zhawcy” przedmiotu, którzy uważają, iż 
możnaby środkami, któremi Rząd dysponuje, 
pomóc urzędnikom w sposób bardziej Wwy- 
datny. Rząd jednak uważa, że itge znaw= 
stwo sytuacji gospodarczej i finansowej 
Państwa na większą pomoc urzędnikom nie 
pozwala. 


Z Komitetu opinjodawczego. 


Na posiedzeniu Komitetu opinjiodawcze- 
go dla spraw pracy na Górnym Śląsku zło- 
żył przewodniczący po otwarciu posiedze- 
nia następujące oświadczenie: 

Od czasu wejścia w życie polsko-nie- 
mieckiej konwencji górnośląskiej nie zwoły- 
waliśmy jeszcze Komitetu opinjodawczego, 
ponieważ dotychczas nie było żadnej skargi 
i ponieważ uważaliśmy, że artykuł 586 oraz 
regulamin postępowania przewidują dorocz- 
ne posiedzenia Komitetu jedynie w celu roz- 
patrywania spraw przekazanych przez ko- 
inisję mieszaną. l 

Komisja mieszana aïe przekazała nam 
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nia, ale tak skrupulatne, tak naiwnie dbałe 
o dokładność, że sprawiały ciekawym no- 
wy zawód. Takby ci wytłumaczył pobożny 
wieśniak ekstazę i zespolenie z Bogiem św. 
Teresy, św. Jana od Krzyża. Albowiera ży- 
cie jest gmatwaniną bez ładu tylko dla tych, 
którzy je z zewnątrz kontempluja. Natomiast 
człowiek nadprzyrodzony czuje się swoiv 
na każdej wyżynie, na iaxąkołwiek miłość 
go wynosi; jego życie duchowe nie znosi 
zawrotów, skoro otrzymał dary wspaniałe, 
których nie sili się nawet określić, ni na- 
zwać. 


„Co ksiądz widzi?” zapytywano świę= 
tego. „Kiedy ksiądz widzi?’ Jakie są prze 
czucia? Jakie znaki?” On zaś powtarzał 
w kółko na podobieństwo pilnego dziecka: 
które nie przestąje szukać wyrażeń z €l 
„nentarza: 


„Lituje się... lituje się xno!” Gdy na 
skręcie drogi widział przed sobą dopiero 
cień niewyraźny, gwałtowna litość gościła 
już w jego sercu. Czyż nie tak samo matka 
zrywa się ze snu, wiedząc z całą pewno- 
Ścią, iż dziecko jest w niebezpieczeństwie? 
Litość wielkich dusz, ich nadziemskie współ- 
czucie w mgnieniu oka przenosi ich do taj- 
ników obcych dusz. Litość, iak rozum, jest 
jednym ze składników naszego poznania. 
Lecz, jeśli ma własne prawa, to wywody 
z mich są piorunujące, a umysł, który pra” 
gnie im nadążyć, widzi tylko błyskawicę. 


(C. d. n.) 


ani jednej sprawy, wobec tego nie było po- 
wodu zbierania się Komitetu. Tymczasem 
wyrażono zapatrywanie, że przy takiein po 
stępowaniu nie przestrzegano ściśle treści 
artykułu 586 a. Przyłączyłem się do tej my- 
śli Doszedłem do poglądu, że Komitet raz 
w roku zwołany być musi. Być może, że 
będzie można wówczas stwierdzić, podobnie 
jak sądy, które odbywają swe regularne 
posiedzenia, że nie ma do rozpatrzenia żad- 
nej sprawy. 

Komitet demonstruje przez to swoje 
istnienie i podkreśla, że będąc całkowicie 
zorganizowanym i gotowym do podjecia 
czynności, jest do dyspozycj! komisji mie- 
szanej na wypadek skierowania do niej 
skargi. 

Następnie wyrażono myśl, że Komitet 
w razie dorocznego zebrania mógłby badać 
całokształt kwestii robotniczych, pominaw- 
szy wszelkie skargi formalne, lub zażalenia. 
Zdajemy sobie sprawę z warunków bytu or- 
garizacji robotniczych oraz ze szczególnych 
trudności, jakieby się mogły wyłonić. Pano- 
wie! Wasz przewodniczący jest zapatrywa- 
nia, że nie można przyłączyć się do tego po- 
glądu. Komitet opiniodawczy ma ściśle o- 
kreśloną procedurę, mianowicie przez art. 
586 i przez regulamin postępowania. Znako- 
mici prawnicy są zdania, że Komitet nile mo- 
że w żadnym razie wdrażać sam postępo- 
wania, lecz, że stosownie do ścisłego brzmie 
nia art. 586, rozpocząć może czynności tyl- 
ko wówczas, gdy zwróci się do nas o to 
komisja mieszana. Sądzę, że wszyscy zgod- 
ni jesteśmy w twierdzeniu, że na niniejsze 
posiedzenie w r. 1928 komisja mieszana nie 
przekazała żadnej skargi. Komitet stwierdza 
zatem formalnie, że nie ma do rozpatrzenia 
żadnej kwestji przekazanej mu formalnie 
przez komisję mieszaną. 

Następnie członkowie Komitetu rozpa- 
trywali oświadczenie przewodniczącego. 
Poczynili oni różnorodne uwagi i zastrzeże- 
nia odnośnie do Ścisłej wykładni artykułu 
586, nie przedstawiając jednak żadnych 
kontrpropozycii lub wniosków. Na to o- 
świadczył przewodniczący, że według jego 
zapatrywania wykładnia jego stanowić ima 
regułę tak długo, póki nie wpłynie formalny 
wniosek odaośny. 


Atak na Reichswehrę. 


Na wczorajszem posiedzeniu Reichstagu 
kanclerz Rzeszy udzielił odpowiedzi na in- 
terpelację komunistyczną w sprawie afery 
Towarzystwa filmowego „Phoebus“. Kan- 
cierz przedstawił cyfrowe zestawienie udziału 
ministerstwa Reichswehry w Towarzystwie 
akcyjnem „Phoebus* i zobowiązań, jakie 
jeden z wyższych urzędników tego mini- 
sterstwa, kap. Lohman, zaciągnął imieniem 
ministerstwa. Kanclerz stwierdził, że sumy 
wydane na subwencje Towarzystwu filmo- 
wemu pochodziły z pieniędzy przeznaczo- 
nych na likwidację wojny i jej skutków. 
Sumy te są obecnie całkowicie wyczerpane 
i ministerstwo Reichswehry nie będzie ich 
obecnie miało do dyspozycji. Kanclerz 
stwierdził wyraźnie, że całe postępowanie 
ministerstwa Reichswehry w tym wypadku 
było niedopuszczalne. Cała ta akcja pole- 
gała nietylko na subwencjonowaniu Towa- 
rzystwa „Phoebus“, ale także na współ- 
pracy ze Związkiem banków berlińskich, 
które to konsorcjum udzieliło ministerstwu 
Reichswehry poważnych gwarancji. Aby na 
przyszłość zapobiec podobnym wypadkom, 
zapowiedział kanclerz utworzenie specjalnej 
komisji kontrolującej, składającej się z przed- 
stawiciela ministerstwa Reichswehry, przed- 
stawiciela ministerstwa finansów i Izby ra- 
chunkowej, która to komisja miałaby na 
celu sprawować nadzór nad poszczególnemi 
oddziałami ministerstwa Reichswehry 1 nie- 
dopuszczenie nieodpowiedniego używania 
pieniędzy. 


Oświadczenie socjalistycznego posła Se- 
veringa zawierało oFrachunek opozycji so- 
'cjalistycznej z rządem obecnym. Optymizm 
ministra finansów co do sytuacji finansowej 
i gospodarczej Niemiec w r. 1928 poseł 
'Severing nazywa złudzeniem, Główny atak 
przeciw polityce obecnego rządu zwrócił 
-poseł Severing przeciw ministerstwu Reichs- 
wehry, przyznając, że minister Gessler 
istotnie przeszkodził wielu ujemnym wyda- 
rzeniom, mowca zarzucił mu jednak, iż za- 
niedbywał on bardzo wiele i dopuszczał 
do tego, że nastroje monarchistyczne w 
Reichswehrze szczególnie w stosunku po- 
między Reichswshrą a organizacjami i dzia- 
łaczami pracy, których Reichswehra używa 
jako swoich mężów zaufania, dotychczas 
się utrzymały. l 

Po przemówieniu posła Severinga wy- 
wołało wielką sensację pojawienie się na 
trybunie nowego ministra Reichswehry gen. 


Grosnera, który oświadczył, że zarzutów 
przeciw Reichswehrze postawionych przez 
Severiuga, nie może pominąć milczeniem. 
Dziś jednak nie może jeszcze udzielić na 
nie odpowiedziźi pragnie tylko zapowiedzieć, 
iż wszystkie te zarzuty zbada,„i odpowie na 
nie później. 
$: 

„Welt am Abend“ występuje ostro 
przeciw budżetowi Reichswehry, zarzucając 
rozrzutne szaiowanie pieniądzmi państwo- 
wemi. Dziennik zestawia wydatki w Reichs- 
wehrze i wydatki policyjne na te same cele 
i dochodzi do wniosku, że gdyby zreduko- 
wać wydatki w Reichswehrze w dziedzinie 
amunicji, umundurowania i wyżywienia do 
wysokości wydatków policji, to oszczęd- 
ność ta wyniosłaby 55 miłjonów rocznie. 

$ 


„Voss. Ztg.“ donosi, że dochodzenie 
sądowe w sprawie tajemniczego transportu 
amunicji, zatrzymanej w Kilonji, zatacza co- 
raz szersze kręgi. Dziennik twierdzi, że 
śledztwo wykryło istotnie pewien związek 
pomiędzy tym transportem a oddziałem 
transportów morskich kierownictwa mary- 
narki, które, jak wiadomo, brało główny 
udział w całej skandalicznej aferze subwen- 
cjonowania Towarzystwa filmowego „Phoe- 
bus“. Dziennik podkreśla, że nowy minister 
Reichswehry będzie musiał zlikwidować nie- | 
tylko tę dawną aferę, którą mu jego po- 
przednik pozostawił, ale także cały szereg 
spraw nowych, które dopiero wychodzą na 
jaw. 


Unifikacja Rzeszy. 


Rząd Rzeszy zwrócił się do poszcze- 
gólnych krajów o wydelegowanie swoich 
przedstawicieli do t. zw. komisji ośmnastu, 
utworzonej na podstawie uchwał konferen- 
cji pomiędzy rządem Rzeszy a krajami. Z ra- 
mienia rządu Rzeszy do komisji tej wejdą 
prawdopodobnie kancłerz, jego zastępca, 
oraz jeszcze trzech innych ministrów i ko- 
misarz oszczędnościowy. Pozatem przewi- 
dziane jest zaproszenie do tej komisji wy- 
bitnego historyka oraz prawnika-specjalisty 
w kwestjach prawno-politycznych. 

Jak twierdzą w kołach parlamentarnych, 
już samo utworzenie się komisji było do- 
wodem zwycięstwa rządu Rzeszy w czasie 
obrad konferencji z przedstawicielami po- 
szczególnych krajów. Część bawiem krajów 
żądała kategorycznie przygotowania projektu 
reorganizacji politycznej Niemiec i powie- 
rzenia go komisji konstytucyjnej Rady pań- 
stwa Rzeszy, tak, że projekty te byłyby 
opracowywane przez kraje bez większego 
udziału rządu Rzeszy. 

Na tem tle dojść miało do bardzo o- 
strego załargu. a nawet do ptzerwania o- 
brad konferencji na półtora godziny. W cza- 
sie tej przerwy gabinet Rzeszy miał się ze- 
brać na specjalną naradę, by szukać wyj- 
Ścia. W toku narady gabinetowej ministro- 
wie niem. partji ludowej mieli grozić nawet 
wycofaniem się z gabinetu, gdyby cała 
kwestja miała być przekazana komisji Rady 
państwa. Utworzenie więc obecnie zorgani- 
zowanej komisji ośmnastu było kompromi- 
sem, który załagodził poważny bardzo kon- 
flikt. 


Nowy Senat gdzńgki rozpoczął praep. 


Wczoraj odbyło się pierwsze posiedze- 
nie nowowybranego Senatu wolnego miasta, 
na ktorem, jak słychać, dokonano podziału 
czynności pomiędzy poszczególnych sena- 
torów. Urząd handlu objął senator parla- 
mentarny Jevelovsky, natomiast referat spraw 
personalnych objął wiceprezydent Senatu 
Gehl. Dotychczas referat ten znajdował się| 
zawsze w ręku nacjonalisty niemieckiego 
dra Ziehma, następnie po usłąpieniu tegoż 
w rękach prezydenta ki dra Sahma. 


Prasa gdańska omawia wybór nowego 
Senatu i występuje ponownie z wnioskiem 
rozszerzenia obecnej koalicji senackiej na 
t. zw. wielką koalicję, obejmującą wszystkie 
stronnictwa, Od nacjonalistów niemieckich 
do socjalnych-demokratów. Organ socjal- 
nych-demokrat 'w „Danz. Volksstimme* na- 
wiązując do powyższej wiadomości, Wypo- 
wiada się stanowczo przeciw podobnej kom- 
binacji. 

Na zgromadzeniu partji centrowej przy- 
wódca tej partji a zarazem jeden Z Człon- 
ków Senatu wolnego miasta ks. Sawatzki 
wygłosił referat na temat programu poli- 
tycznego i gospodarczego nowej koalicji 
senackiej. Wywody sen. Sawatzkiego utrzy- 
mane były w formie bardzo ostrej. Dłuższy 
ustęp poświęcił referent sprawie porozu- 
mienia z Polską, przyczem winę niepowo- 


| sposób 


2 


dzenia dotychczasowych usiłowań w kie- 
runku porozumienia przypisuje wyłącznie 
Polsce. Referent oświadczył między innemi: 
Nowy Senat koalicyjny zachowuje pod 
względem wewnętrzno-politycznym dążenie 
do- porozumienia z Polską. Pozostałe partje 
koalicyjne, a mianowicie partja liberalna 
i socjalni-demokraci dążenie te wyraźnie 
podkreślili w swej akcji wyborczej, Tak- 
samo i centrum. było zawsze za porozu- 
mieniem z Polską. Tesame dążenia oży- 
wiały dotychczasowy Senat. Być może, że 
nie znaleziono- do tego odpowiednich dróg, 
oby przeto nowy Senat drogę tę znalazł, 
przyczem może być pewnym naszej współ- 
pracy. 


Eaistrowa Rada Gospodarcza we Francji 


W dobie, kiedy sprawa utworzenia w 
Polsce Najwyższej lzby Gospodarczej, 
przewidzianej w art. 68 Konstytucji naszej, 
stała się przedmiotem dyskusji publicznej 
i kiedy nawet roziegają się głosy, by ciała 
to zastąpiło w przyszłości Senat, nie ed rze- 
czy będzie poinformować szerszy ogół spo- 
łeczeństwa o tem, co się dzieje w pokrewne 
dziedzinie w. krajach Zachodu. 

Jak wiadomo, istnieje w Niemczech od 
roku 1920 t. zw. „Vorlaufiger Reichswirt- 
schaftsrat”, który obecnie ulega przekształce 
niu w stała Państw. Radę Gospodarczą; we 
Prancji zaś, również o charakterze prowizo- 
rycznym, powstał w r. 1925 t. zw. „Conseil 
National Economique”. O tym ostatnim pra- 
gniemy udzielić w artykule niniejszym nieco 
informacji z racij złożenita Izbie Deputowa- 
nych przez rząd francuski projektu ustawy, 
która ma ostatecznie ustalić, na zasadzie 
dotychczasowych doświadczeń, istnienie, u- 
strój i działalność francuskiej Narodowej 
Rady Gospodarczej. 

Obszerne motywy, w które zaopatrzył 
rząd francuski wspomnianą ustawę, zasłu- 
gują na szczególną uwagę. Stwierdziwszy, 
iż chodziło į chodzi o skoordynowanie i mo- 
żliwe uzgodnienie wszystkich czynników 
kompetentnych, wpływających na tok życia 
gospodarczego i ustalenie ogólito - państwo- 
wego na to życie punktu widzenia, zastrzega 
się rząd francuski, iż nie miał į nie ma by- 
najmniej zamiaru „tworzenia ńodzaju parla- 
mentu gospodarczego; suwerenność narodu 
posiada swych prawnych mandatarjuszów; 
którzy sami tylko mają prawo przemawiać 
w jej imieniu”. Rada Gospodarcza ma jedy- 
nie zalecać państwowym arganom wyko- 
nawczym ji  ustawodawczym uchwalone 
przez się wnioski, i projekty. 

W. dalszym ciągu zaznacza rząd iran 
cuski, iż „w okresie dwuletniego, istnienia 
swojego, Rada Gospodarcza ujawniła swą 
żywotność i pożyteczność, Istniały wpraw- 
dzie z początku pewne trudności, zwłaszcza 
nie łatwe były do rozstrzygnięcia starcia 
interesów pomiędzy „producentami przemy- 
słowymi a rolniczymi, robotnikami a praco- 
dawcami,  spółdzielcami, 


! spoźżywcami a 
przedsiębiorcami, przedstawicielami pracy 
tmysłowej a pracownikami fizycznymi”. 


Stopniowo. jednak wszyscy uczestnicy nau- 
czyli się rozumieć į oceniać nawzajem swe. 
odrębne punkty widzenia i dechodzili w ten 
niejednokrotnie dœ porozumienia, 
praktycznego. 

Z pośród spraw, któremi się zajtnowała 
irancuska Rada Gaspodarcza, uzasadnienie 
ustawy wymienia w szczególności ze spe- 
cialnem uznaniem narady jej i wnioski: w 
sprawie zagadnienia mieszkaniowego, prze- 
prowadzenia obszernej ankiety @ lukach 
i niedomaganiach francuskiej techniki gospo- 
darczej (outillage nałiona!), opracowanie 
wniosków w sprawie walki z bezrobociem, 
w sprawie intensyfikacji produkcji rolmej, 
poprawy żeglugi rzecznej, rozwoju. portów 
morskich i t. d. į t. d. 

Nowa ustawa przeprowadza pewne 
zmiany w dotychczasowym skłądzie ji ustro- 
iu Rady. Kiedy uprzednio Rada liczyła 47 
członków stałych i 94 zastępców, nowa Ra- 
da ma liczyć 150 członków stałych. wyzna= 
czanych przedewszystkiem przez zrzeszenia 
uczestniczące w życiu gospodarczem. Ugru- 
powania i organy produkcji delegować beda 
80 przedstawłcieli, w tem: własność mieru- 
choma 10, własność surowców, narzędzi 
produkcji i Sił napędowych 30, robotnicy 
i pracownicy fizyczni j umysłowi 40; ugru- 
powania į organy wymiany. zbytu i trans- 
portów posiadać będą 48 delegatów, w tej 
liczbie: instytucje finansowe 9, instytucje 
transmisyjne i transportowe 12, przedstawi- 
cielstwo handlu 9, wreszcie przedstawiciel- 
stwo pracy w tych działach 18 delegatów. 
"Wreszcie, trzecią grupę, stanowić ma repre- 
zentacja różnych form spożycia, w liczbie 22 
delegatów, z których 8 reprezentować ma 
samorząd departamentalny j gminny, 6 spół- 


dzielnie spo$ywcze, mieszkaniowe i i. p, 5 
kasy oszczędności, pomocy wzajemnej, u< 
bezpieczenia i t- p., a 2 delegatów wysyłać 
będa zrzeszenia podatników. z jednej strony 
i ogólna Dyrekcja budżetu państwowego 
z drugiej. Szczegółowy wykaz instytucji 
i organizacji, powołanych do delegowania 
swych przedstawicieli do Rady, wskazanie 
rzecz bardzo. znamienną: w skład Rady wej- 
dą zarówno przedstawiciele. zrzeszeń pry“ 
wałnych, iak zrzeszeń o charakterze publicz= 
10-prawnym, a nawet pewna liczba bezpo= 
Średnich przedstawicieli państwowych. przed 
siębiorstw gospodarczych, np. Zarządu -dóbr 


państwowych, fabryk państwowych, Banku 


emisyjnego,. poczt, telezrafów i telefonów: 
koleji państwowych i t. p. W grupie przed- 
stawicieli pracy jest też przewidziany udział 
indywidualny uczonych ekonomistów,, teck- 


ników, prawników.. | 
Członkiem Rady może być każdy oby- 


watel czy obywatelka francuska, o ile liczy 


wilne i polityczne. Mandat trwa 6 lat. Rada 
wznawia.się. w polowie co 3.lata. Członków 
Rady mianuje prezes Rady ministrów na 
wniosek odpowiednich zrzeszeń. 

Rada może być wezwana przez: Rząd 
do wypowiedzenia się lub złożenia qpzojektn 
ustawy albo dekretu w zakresie wszelkich 
zagadnień ekonomicznych; finansewych - £ 
społecznych. Może opinjować ustawy lub“ 
rozporządzenia rządowe, może z własnej ini= 
ciatywy opracowywać dezyderzty pod as 
dresemx władz: puhicznychi. 

Prezesem Rady iest z urzędw' prezes 
Rady ministrów. Ponadto. posiadać będzie 
Rada 4 wiceprezesów z własnego wybor 
Rada wyłania 5- stałych kamisji::db spraw 
rolnictwa, przemysłu, handu i transportów: 
organizacji pracy, finansów, oraz; w miarę 
potrzeby, komisie specialne. 

W pracach Rady i jej komisji, mogą a- 
czestniczyć. w paszczególnych wypatkach 
wyżsi urzędnicy  zairteresowanych minis* 
terstw, gubernatorzy Ałgieru, Tunisu i Mar 
rokku. Stale uczestniczą: dwaj. przedstawi=' 
ciele Rady. stanu (Conseil d'Eiai), przedsta” 
wiciel Francji w Międżynarvodowem Biurze 
Pracy, przedstawiciel Międzynar.. Biura-Pra* 
cy.w Paryżu, przedstawiciel Naczelnej Rady 
Obrony Narodowej (Cbuseil Fupórieur .de l 
Defense: Nationale). 

Ota.w zarysie ogółuytm "projekt nowe: 
francuskiej Rady Gespędarczej. W. dobie oʻ 
becnei abraduią nad nim odpawiednie. komi 
sie parlamentu. Wynik tych narad będzid 
niewąłpliwie bardzo interesującym ma 


ponad lat 25 i posiada wszelkie prawa cy- | 


terjałem dp, dyskusii nad sprawą państwem 
wej Rady. Giospodarczej w Polsce. 


Ruch przedwyborczy. 


Mim Miedziński wydał akólnik dą 
wszystkich podiegłych mu władz i urzę 
dów regulujący służbę pocztową, telegra* 
ficzną, i telefoniczną w okresie wyborczym 
Minister przestrzega, aby korespondencji 
pocztowa, szczególnie adresowana i pocho“ 
dząca od władz wybazczych, była jak naj” 
rychlej przesyłana, zaś telefpniczne poł 
częnia możliwie szybko uskutecznianę. 
związku z tym okólnikiem KMSWew. pole 
cilo Wojewagdom i starostom, by os wypad 
kach złego funkcjonowania służby. POCZs0 
wej i telefonicz. natychmiąst zawiadamia 
odnośne cyrekcje. pocztowe, Gminam 1 uszę 
dom poleca MSW, aby nie stawiały żadnyć? 
przeszkód komisarzom wyborczym w kó 
rzystaniw z aparatów telefonicznych i przć 
prowadzaniu rozmów „międzymiastowych. 


Główna Komisja Wyborcza podaje 
wiadomości, że ostateczny termin, ustajoń, 
ordysacją wyborczą, do skłądania państw 
wych list wyborczych, zarówno do Sel 
jak i do Senatu, upływa z dniem 24 
cznia b. F- „A 

W dniu Wczorajszym na ręce Głów 
Komisii Wyborczej złożoną została fi 
wyborcza P. P, S. do Senatu 


* 
los 


Związek Ziemian w Warszawie ogl0% 
deklarację, w której przypomina, że pr 
udziale grup konserwatywnych  dokłż go 
wszelkich starań o wytworzenie jednolite 
zespołu wszystkich żywiołów umiarko” 
nych celem wprowadzenia do ciał usta” 
dawczych przedstawicieli realnych int 
sów życiowych, którzyby w myśl Listu 
skupów byli najbardziej zdolni do loja" 
obiektywnej współpracy z Rządem 

wzmocnienia władzy państwowej. WY 
te jednak zawiodły, albowiem niektóre St, 
nictwa wolały nadużywać haseł katolic! 
dla dalszej rywalizacji i nie chciały dać 

dowi otwartego w dobrem poparcia. TO 
Związek Ziemian uważa za swój obowi 
wie zmieniając swego ustosunkowania 
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Listu pasterskieżo, pójść da wyborów kie- 
Mac się względami dobra państwowego i 
kryterium swego sumienia. 
+ 
W Wihie ruch przedwyborczy w całej 
rolni W dniu 19 bm. powstał tam obywa- 
ać Komitet okręgowy Bezpartyjnego Blc- 
“u Współpracy z Rządem. Na odbytem w 
dniu tym zebraniu zgłosiły swój akces na- 
zSplijące organizacje: Demokraci wileńscy, 
a > nanczycielstwa szkół powszech- 
WRZ. o Dracy społecznej kobiet, O- 
< AN ; wiązek urzędników kolejowych, 
M. ziemian, Stowarzyszenie urzędni - 
GRĄ Ltwowych, Partja pracy, Stronni- 
Naprany 0 $> Zjednoczenie, oraz Związek 
w v Rzplitej, 
Ri; okaję EK o godzinie 6 wieczoreci 
odbyło si redakcji „Ekspresa Kolejowego! 
tu Dołącz, posiedzenie okręgowego komite- 
; a onych organizacyj kolejarzy, pocz- 
DOSZCZĘ, pauczycielstwa i przedstawicieli 
mysłowych a organizacji pracowników u- 
skowych oraz niektórych związków woj- 
POWołąć = posiedzenia tem uchwalono 
Nauczycielska Cia ma okres wyborczy: „Głos 
ko organy ni oraz „Ekspres Kolejowy” ja 
dzenių im, omitetu. Na tem samem ppsie- 
Związek Sł! oficjalny akces do komitetu 
podj ników kolejowych oraz Zwią- 
Wreszcie m rezerwy. Postanowiono 
Biok * zawiadomić oficjalnie Bezpartyjny 


się do D ółyracy z Rządem o przyłączeniu 

cji. Oxu wyżej wymienionych organi- 
Wi 

ku lokal 


| „U Zarządu okręgowego Związ- 
uUrze 4 Eg go ą 
branię rip kolejowych odbyło się Zè- 
dnomygjnie azy, na którem uchwalono je- 
Współpr ra do Bezpartyjnego Bloku 
Bostanowiłi Z Rządem. Następnie zebrani 
nie w celu Zwołać na dzień 25 bm. zebra- 
borczych alszego omówienia Spraw. wy- 
ów kas skoordynowania ogółu "urzędni- 
RC Wowych przy Bloku i w celu o- 


wieni - 
u enia Sprawy wielkiego wiecu w Wi- 


z" haster Póid: i yi A 

z Rządem” 7 „Pójdziemy do wyborów 
; * 

cjo W Mołodecznie odbył się zjazd prowin- 

KA w duchownych prawosławnych. Za- 

8 a <BR popierania polonofilskiej li- 

=" wy rczej i i ia, kia; A 

wlukiewiczem, Rady Białoruskiej z dr. Pa- 

l * 


biatosfockim okre m pr 
ME ae Hn OKIĘgU wyborczym po- 
ciasta M składający się z PPS, Bundu, so- 
ków białoruskich aga stronnictwa robdtni- 
stanie 
sa u, nastepne mieis R 
padną kolejno socjalistom: Polakowę Mie 
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Dnia 17 stycznia b. r. odbyło si 
i š SNN 10 J 
m drugie zebranie: Tiera ke. 
Di wj na którem przyjęto rezolu- 
wku apienia do Bezpartyjnego Bloku 
N Sgi z Rządem orazi dokonano wy- 
ea zadu powiatowego Koła stanu śred- 
i Komitetu wyborczego. 
* 


Prasa francusk je wi 

a € «a wykazuje wielkie zain- 
see, ni kampanją przedwyborczą w Pol. 
N ybre MZ: że wszystko 
VTzyszłych wyborach. od) 


Dr. HENRYK EILE. 


y tli rogi nałożenia Baka Pig 


W bieżącym miesiącu upływa sto lat od 


założe; 
zje żenia Banku Polskiego. Z tej okazii go- 
wen, wskrzesić dzieje powstania pierw- 
Przędst polskiego banku publicznego oraz 
W dzi awić ówczesne warunki i stosunki 
iedzinie kredytu państwowego. 
byio i czasów dawnej Rzeczypospolitej nie 
blica tuci finansowej o charakterze pu- 
A ga Wszystkie transakcje w dziedzi- 
tni nansowej załatwiali bankierzy prywa- 
Wstąj Opiero w epoce stanisławowskiej po- 
SC „Projekty powołania do życia finan- 
trzę J instytucji publicznej. Impuls dała po- 
Seim redytu państwowego. Kiedy bowiem 
ską go roletni uchwalił powiększenie woi- 
ima 0 stu tysięcy, trzeba było na ten cel 
dlie ZÓW Odwołanie się do ofiarności pu- 
nej zawiodło, gdyż dobrowolne datki 
ały skąpo. Zawiodły również wpły- 
tta n CO podatku „Ofiara wieczy- 
Saroz vi narodów na wojsko”, gdyż wy- 
Cznej aty zaledwie na wystawienie 40-tysię- 
koro Iona Wobec tego, Komisja skarbowa 
Mitya postanowiła zaciągnąć, za pośred- 
kę nią bankierów warszawskich, pożycz- 
ayog aniczna. Pierwszy projekt takiej po- 
wen Napotkal na opór Sejmu, drugi (pie- 
Oy mial 
utili Rossi 


Z 


dostarczyć bankier, margr. 
w Genui) rozbił się wskutek 
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KRONIRA. 


Lwów, 21 stycznia. 
Sobota, 21 stycznia. Rz. kat. Agnieszki 
p. i m. — Gr. kat. Jurja. 
Niedziela, 22 stycznia. Rz.-kat. 3 po 3 
Kr. Wincentego, — Gr.-kat. Połjekta m. 


TEATR WIELKI. 


Sobota 21 bm. o 3.30 popol. „Wesele“, przed- 
stawienie dla młodzieży szkolnej, 
Sobota 21 bm. o 7.30 wiecz. „Golem“. 


Niedziela 22 bm. o 3.30 popol. „Dr. Julia 


Szabo“ — ceny 'żniżone. 

Niedziela 22 bm. o 7.30 wiecz. „Tokująca 
Bogini". 

Poniedziałek 23 bm. „Paganini“ przedstawie- 
Szabo“ — ceny najniższe. 


TEATR NOWOŚCI. 


Sobota 21 ibm. „Niezwykły Seans", 

Niedziela 22 bm. o 3 popoł. „Adieu Mimi“ — 
ceny zniżone popołudniowe. 

Niedziela 22 bm. o 7.30 wiecz. „Niech mniec 
djabli..* z p. Ostrowskim. 


TEATR MAŁY, 

Sobota 21-go bm. godz. 4-ta popol. „Jasełka. 
Wykonają wychow. Br. Ałbertynów. 

Sobota 21-go bm. godz. 7.30 wiecz. „Potasz 
i Perlmutter“. Gość. występ. A. Fertnera. 

Niedziela 22-g0 godz. 4-ta popol. „Potasz 
i Perlmutter“. Wyst. A. Fertnera. Ceny zniżone. 

Niedziela 22-go godz. 7.30 wiecz. „Dudek“ 
Gość. występ A. Fertnera. 

(Poniedziałek 23-g0 godz. 7.30 wiecz. po raz 
ostatni „Dudek“. Gość. występ A. Fertnera. 


« * Teatr Wielki. Dziś o godz. 3,30 popołudniu 


przedstawienie dla młodzieży szkolnej „Wesele“. 
Wieczorem o godz. 7.30 opera d'Alberta: „Go- 
łem", z udziałem pp. Cywińskiej, Cyganika, Tar- 
nawskiego w partjach czołowych. Jutro w 
niedzielę, 22 bm. o godz. 3.30 popołudniu kome- 
dja WI. Fodora: „Dr. Julja Szabo“. Będzie to 
trzecie z rzędu przedstawienie w tym miesiącu, 
urządzone staraniem Komitetu przedstawień po- 
pularnych. Ceny miejsc od 50 gr. do 3 zł. 
Wieczorem po raz trzeci komedja J. Bachwitza: 
„Tókująca Bogini“ z p. Rasińską w roli tytu- 


" owej. 

IV. Przedstawienie popularne 

a apon — Bo nach 
najniższych — odbędzie się w Poniedziałek, 23 


me Geny ie dc: 
me e iejsc od 50 gr. do 4 zł. 

Teatr Nowości daje dziś wieczorem dramat 
B. Veillera: „Niezwykły Seans“ — w reżyserii 
Edwarda Żyteckiego. — Jutro popołudniu, o go- 
dzinie 3-ciej — po cenach znacznie zniżonych — 
operetka „Adieu Mimi“ z p. Korabianką, — Wie- 
czorem o godz. 7.30, operetka „Niech mnie 
djabli..“ z p. Ostrowskim, który objął partje 
Margrabiego po p. Dembowskim. 

Teatr Mały występuje wkrótce z nową pre- 
mierą, będzie nią po raz pierwszy we Lwowie 
grana doskonała komedia Stef. Kiedtzyńskiego, 
w której autor z niezwykłą siłą charakterysty- 
ki rysuje typy wielkomiejskiego atystokraty i 
boavivanta (p. (Peliński) zbankrutowanego utra- 
cjusza i pieczeniarza (p. Nawrocki), Z najwięk- 
szą jednak pieczołowitością wycezelował autor 
postać aptekarza z prowitńcji, obdarzając ją nie- 
zwykłą siłą komizmu niepozbawiając jednak 
głębszej psychologii. Z postaci tej prawdziwą 
kreację robi nieporównany Antoni Fertner, 0- 
promieniając ja swoim pogodnym, ciepłym ko- 
mizmem t czyniąc, z niej mimo wszystkich śmie- 
sznostek postać chwytająca za serce 4 zitiewa- 
lającą sympację widza. Obsadę kobiecą stano- 
wią pp. Bilińska-Czarnowska w: roli p. apteka- 
rzowei Raikiewiczowei ! P- Peszyńska w roli 
artystki kabaretowej Beli. Premjera interesującej 
komedji polskiego autora odbędzie się we wto- 
rek dnia 24-go i zapowiada się nader interesu- 
jaco. 

Dyrektor Trzciński powrócił z Warszawy, 
gdzie na jubileuszu Frenkla reprezentował Miej- 


skie Teatry — i podjął w dalszym ciągu próby 
z głośnej komedii - bajki J. Barrie'go: „Pocału- 
nek Kopciuszka“, która to mowość wejdzie na 
repertuar Teatru Wielkiego w przyszłym ty- 
godniu. 

Przygotowania do balu L. O. P. P. postępują 
w szybkiem tempie naprzód i pozwalają już dziś 
wróżyć, że dzicń 1 lutego będzie czołowym 
dotychczasowym karnawale, Niestrudzony komi- 
tet balu przygotowuje niezliczoną ilość przepię- 
knych szczegółów balu, jako to piękną dekora- 
cję sali, pomysłowe karnety, dwie znakomite 
muzyki, popisy znanej doskonałej pary tanecznej 
Ninoni Georga Langów i t. d, co wszystko ra- 
zem złoży się na świetną całość. 

Dziś caty Lwów będzie się bawił na Reprezen 
tacyjnym Balu Prawników w Kasynie i Kole 
Lit. Art. Nikt z młodzieży zabawy tej nie opu- 
ści, gdyż wie, że tam najlepiej się bawić będzie. 
Zaproszenia wydaje Komitet w Kasynie przy ul. 
Akademickiej między godz. 19 a 20. 

Dziś Reduta Artystów Teatru Małego w sa- 
lach Hotelu Krakowskiego. 

Niedzielue popularne wykłady higjeniczne. 
Zapowiedziany na niedzielę dnia 22 stycznia wy- 
kład p. t. „Fizjologja i higjena życia płciowego" 
wyłącznie dla kobiet w Kinoteatrze Marysieńka 
nie odbędzie się. 

Ze Związku Adwokatów Polskich. Z inicja- 
tywy Związku Adwokatów Polskich wszystkie 
zrzeszenia prawnicze okręgu lwowskiej Ape- 
lacji, powołały ze swego łona Ankietę zbiorową, 
której celem było dokładne przestudjowanie pro- 
jektu Komisji Kodyfikacyjnej do kodeksu pol- 
skiej procedury cywilnej ze stanowiska teorii 
prawa i praktyki prawniczej, jakoteż poczynie- 
nie umotywowanych uwag dla przedstawienia 
ich Komisji Kodyfikacyinej. Ankieta, którego 
Prezydjum tworzyli prezes S. A. Adolf Czerwiń- 
ski, jako przewodniczący i adwokat dr. Włodzi 
mierz Godlewski jako zastępca przewodniczą- 
cego, po odbyciu całego szeregu konferencyj, 
przedstawiła szczegółowe sprawozdanie wyni- 
ków swych obrad na posiedzeniu ogólnem człon- 
ków ankiety dnia 10 listopada wraz z wnioska- 
mi i umotywowaniem proponowanych zmian, u- 
zupełnień i skreśleń poszczególnych artykułów 
projektu. Wnioski te, przyjęte przez pelną An- 
kietę, przesłała taż we formie memorjału da 
Komisji Kodyfikacyjnej w Warszawie, która 
w krótkim czasie ma odbyć jeszcze trzecie czy- 
tanie projektu, poczem jednolity kodeks dla ca- 
łego Państwa ma się ukazać we formie rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej. Nawią- 
zując do wyników tej Ankiety: urządza Oddział 
iwowski Związku Adwokatów Polskich obecnie 
cykl wykładów poglądowych całego projektu 
kodeksu procedury cywilnej, na których refe- 
renci Aulkiety przedstawią systematycznie po- 
stanowienia tego projektu z uwzględnieniem róż- 
mic zachodzących w porównaniu z obecnie u nas 
obowiązującemi przepisami. Wykłady te odbędą 
się w lokalu Związku Adwokatów Polskich przy 
ul. Sokoła |. 4 każdym razem o godzinie 18.30, 
a to: w piątek dnia 20 stycznia br. Sędzia Sądu 
Okr. Zenon Bańkowski. Postanowienia wstępne 
(art. 1 do 131), w piątek dnia 27 stycznia br. St. 
Radca Prok. Gener. dr. Karol Skrowaczewsk!. 
Postępowanie (art. 132 do 251), w piątek dnia 3 
lutego br. Sędzia Sądu Okręgowego dr. Leon 
„Blach. Dowody (art. 252 do 387). w piątek dnia 
10 lutego br. Adwokat profesor dr. Maurycy 
Allerhand. Środki prawne i postępowania nad- 
zwyczajne (art. 388 do 488), w piątek dnia 17 
lutegę br. Adwokat dr. Antoni Dzięd zielewicz. 
Sądy polubowne (art. 489 do 512). 


P. Prezydent Rzplitej udał się wczoraj 
do Grodziska, gdzie zwiedził miejscową fa- 
brykę przetworów chemicznych. Popolu- 
dniu powrócił P. Prezydent do Stolicy. 

Dar dla Drzymały. Dnia 19 b, m. Pan 
Prezydent Rzplitej na wniosek Ministra 
Spraw Wewnętrznych przyznał Michałowi 
Drzymale, znanemu powszechnie z okazji 
walk o polskość w b. zaborze pruskim, je- 
dnorazowy dar w kwocie 10.640 zł. na za- 
kupno parceli likwidacyjnej.. 

Minister w fabryce szpułek. P. Mini- 
ster Niezabytowski zwiedził jedyną w Pol- 


dzy miał dostarczyć bank berliński) nie 
przyszedł do skutku Z powodu opozycii 
króla Stanisława, który W zamian oświad- 
czył gotowość ofiarowania swych klejtotów 
na zaspokojenie potrzeb państwa. tak, że 
dopiero w czerwcu 1790 r. przyszla „do 
skutku pożyczka holenderska (dom bankiet- 
ski Hogner Grar.d i Smeth) w łącznej wy- 
sokości przeszło ośm milionów złp. Kiedy 
w pewien czas potem Sejm uchwalił nową 
pożyczkę na potrzeby „obrony narodowej 
w wysokości 30 miljonów złp. WSpomriani 
bankierzy holenderscy oraz inuy bankier 
holenderski de Haän mieli ją pokryć PO DO- 
łowie. Skarb Rzeczypospolitej otrzymał na 
poczet wspomnianej pożyczki (od warszaw- 
skiego bankiera Prota Potockiego) zaledwie 
1 i pół miljona złp., gdyż pełnej realizacji 
stanęła na przeszkodzie konfederacia targo- 
wicka. ; 

Pierwszy projekt banku narodowego, 
zmierzający z jednej strony do ułatwienia 
państwu zaciągania kredytu, a z drugiej 
pozbawienia bankierów warszawskich do- 
chodów z tego rodzaju transakcii, powstał 
jeszcze przed obradami Sejmu czteroletnie- 
go, gdyż w 1774 r. Autorem jego był woje- 
woda gnieźnieński August Sułkowski, który 
dążył do „pomnożenia dochodów Rzeczy- 
pospolitej przez ustanowienie banku, który 
płaciłby prowizję według sposobu Ww pro- 
jekcie ułożonego”, Pojawił się też z biegiem 
czasu pokrewny projekt bezimiennego „Po- 


|intrygi posła Lucchesini'ego, trzeci (pienię- | 


laka” oraz kasztelana czerskiego Ostrow- 
skiego. W latach 1780 i 1734 Sejm rozpatry- 
wał wnioski, tyczące się powołania do ży- 
cia banku narodowego, a w 1776 r. sam król 
upominał się o założenie takiej instytucii. 
Lecz dopiero Sejm czteroletni, pod wpły- 
wem poprzednio wspomniańych okoliczno- 
Ści, zajął się poważniej omawianą kwestią. 

Z ówczesnej doby znany jest projekt 
nieznanego z nazwiska działacza, który W 
1790 wzgi. 1791 r. ogłosił broszurę p. t. „O 
banku narodowym w Polsce ustanowić się 
łatwo mogącym”. W sprawie takiego banku 
występował pozatemm kasztelan jukowski, 
Jacek Jezierski oraz Andrzej Kapostas, 
który z wdzięczności za nadane mu szla- 
chectwo, opracował zupełnie realny projekt 
banku emisyjr.ego i wielu innych. 

Wszystkie te zamiary i projekty, tijaw- 
nione w XVIII. w. nie dały jednak pozytyw- 
nego wyniku. Również za Ks. Warszawskie- 
go przeciągły okres mioratoryjny nie Sprzy- 
jał powstaniu banku publicznego tak, że na- 
dal czynności kredytowe spoczywały w rę- 
ku prywatnych bankierów. Dopiero za Kró- 
lestwa Polskiego, na Sejm ie w 1816 r., orna- 
wiano potrzebę nowoczesnego systemu kre- 
dytowego i w łączności Z tem, domagano 
się założenia banku krajowego. Postulat ten 
został urzeczywistniony dopiero w dziesięć 
lat później, w styczniu 1828 r. w postaci 
Banku Polskiego. 3 

Informację 0 powstaniu tego banku po- 
daje współczesna „Qazeta korrespondenta 


W |do Brazylji, Francji i Węgier. 


sce fabrykę szpulęk na Pradze, zbudowaną 
według wzorów angielskich, Szpulki wyra- 
biare są z drzewa brzozowego, które nor- 
malnie używane bywa na opał. Produkcja 
fabryki rozwiija się znakomicie, eksportuiąc 
już dzisiaj znaczne ilości towaru zagranicę: 
Rozwój jej 
ma duże dla nas znaczenie ze względu ra 
racjonalne wyzyskanie bogactw leśnych. 

Ministerstwo Komunikacji podaje do 
Wiadomości, iż wszelkie informacje, jakie 
ukazały się w prasie codziennej o osobach, 
upatrzonych ma stanowiska kierownicze 
przy reorganizacji Polskich Kolei Państwo- 
wych, nie odpowiadają prawdzie. 

Komisariat Bankowy Ministerstwa Skar- 
bu przeprowadził w ciągu 1927-go roku — 
105 rewizji, 43 rewizyj dokonano w zakła- 
| dach głównych banków akcyjnych; 32 — w 
oddziałach; 13 — w domach bankowych itd. 
We wszystkich wypadkach stwierdzono 
mniejsze lub większe uchybienia. W działal- 
ności przedsiębiorstw bankowych uchybie- 
nia te przeważnie mnie były spowodowane 
złą wiolą, lecz były wynikiem nieświadomo- 
ści, lub niedbalstwa. We wszystkich nieomal 
wypadkach stanowiły te uchybienia pozo- 
stałości doby inflacyjnej. Wzmożona działal- 
ność Inspektoratu Bankowego M. S. przy- 
czyniła się do usanowania stosunków ban- 
kowych. i wzmożenia zaufania szerokich mas 
do działalności banków: w Polsce. 

Wywiad z p. Komisarzem Rzątu. Komi- 
sarz Rządu na m. Lwów p. J. Strzelecki w 
wywiadzie z przedstawicielem „tł. Kuriera 
Codziennego” powiedział m. i.: Miasto 
Lwów jest w stadjum zaciągania w Banku 
Gosp. Kraj. pożyczki długoterminowej ma 
kwotę około 8 milj. zł, która umożliwi sii- 
nansowanie inwestycyj dokonywanych przy 
pomocy kredytu towarowego i pożyczek 
krótkoterminowych. Budżet zwyczajny gmi- 
ny lwowskiej na r. 1928/29 zamknie się przy- 
puszczalnie w granicach 18 i pół milj. zł. 
Budżet nadzwyczajny chciałby p. Strzelecki 
zamknąć w granicach 25 mili. Budżet ien 
będzie pokryty z zagranicznej pożyczki dłu- 
goterminowej, którą gmina m. Lwowa za- 
ciągnąć ma zgodnie z wytycznemi ogólnej 
polityki finansowej państwa: 

P. Strzelecki ma zamiar dokonać już w 
miesiącu lutym br. reorganizacji Magistratu 
lwowskiego. Niektóre dotychczasowe jed- 
inostki administracyjne w zarządzie gminy 
Są zbyt duże i ciężkie. Trzeba je rozbić. Ko- 
misarz Strzelecki pragnąłby podnieść docho- 
dowość przedsiębiorstw i majątków gmin- 
nych. 

Dążyć będzie do uproszczenia całego 
systemu urzędowania. Personal administra- 
cyjny: trzeba nauczyć samodzielności, nau- 
czyć go szerzej patrzeć, a ludzi, którzy tym 
zadawom nie sprostają i dla których urzę- 
dowanie będzie w dalszym ciągu „załatwia- 
niem kawałków”, trzeba przenieść w stan 
nieczynny. 

Wyrok w şprawie Kurnatowskiego i 
tow. Wczoraj poposudniu Sąd Okręgowy o- 
głosił wyrok w głośnej sprawie o nadużycia 
w Urzędzie Śledczym, na mocy którego 
wszyscy oskarżeni, t. jį. Kurnatowski, Do- 
biecki i 3 wywiadowców zostali umiewin- 
nieni. Motywy tego wyroku ogłosi Sąd w 
dniu 1 marca b. r. 

Drugi Syn królewskiej pary  iugosło- 
wiańskiej. Z Bialogrodu donoszą pod datą 19 
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jwarszawskiego i zagranicznego” w Nr. 105 


|z dnia 4 maja 1828 r., donosząc, że „Dekre- 
| tem z dnia 29 stycznia r. b. Najjaśniejszy 
Cesarz ii Król JMci raczył najlaskawiej po- 
stanowić otworzenie w mieście stołecznem 
Warszawie, bauku pod nazwiskiem Bank 
Polski”. Pozatem, drugim dekretem z dnia 
12 lutego ówczes'ego roku, cesarz Mikołai 
zamianował prezydjum i trzech dyrektorów 
tego banku. Równocześnie wspomniana ga- 
zeta podała do wiadomości, iż „w dniu 

b. m. odbędzie się w nowym gmachu har- 
kowym publiczne otworzenie Banku Pol- 
skiego, instalacja nowo mianowanych insty- 
tucji tej naczelników i ogłoszenie jej ustaw . 
Pisma warszawskie z dnia 9 maja 1828 r. 
przynoszą opis uroczystości otwarcia Ban- 
ku Polskiego, który mieścił się u zbiegu ulic 
Elektoralnej į Rymarskiej. Otwarcia doko- 
nał minister prezydujący w Komisii rządo- 
wej przychodów i skarbu ks. Drucki-Lubec- 
ki. Następne zaś numery wspomnianej ga- 
zety ogłaszają statut banku (zakres działa- 
mia: „zaspokojenie długu publicznego, tu- 
dzież rozszerzenie handlu, kredytu i prze- 
mysłu narodowego”), a numer gazety z dnia 
22 maja przynosi już Ogłoszenie samego 
banku, informujące publiczność o sposobie 
załatwiania przezeń interesów pieniężnych. 


bm.: Dziś o godz.. 
królowa Marija powiła syna. Tem radosny 
fakt podany: został do wiadomości publicz- 
mej przez 101 strzałów oddanych przez ba- 
terjię fortecy białogrodzkiej. Zarówno kró- 
lowa, jak i mały królewicz czują się dosko- 
nale. Biuletyn o urodzeniu sie królewicza 
podpisany został przez doktorów  Cohera 
i Zdrawkowicza. Akt urodzemia królewicza, 
drugiego syna króla Aleksandra podpisany 
został zgodnie z postanowieniami konsty- 
tucji przez, prezesa Rady Ministrów Vuki- 
czewiczą, ministra Sprawiedliwości Subo- 
ticza i przewodniczącego izby! posłów Pe- 
ricza. 

Nowe gmachy państwowe w stolicy. 
Wobec tego, 
jowego uzyskał pod budowę własnego gma- 
chu cały plac, pomiędzy ulicą Bracką, Ai. 
Jerozolimską i Nowym Światem, Minister- 
stwo Robót Publicznych poszuka dla siebie 
nowego miejsca. W. rachubę wchodzą dwa 
place: przy Al. Szucha, obok Ministerstwa 
Oświaty, oraz część placu po dzisiejszym 
ogrodzie pomologicznym. 

Nowy zarząd poczciarzy. Zarząd zwią- 
zku pracowników pocztowych z nowoobra- 
rym prezesem p. Józefem Stangrecjakiem 
na czele — przybył do p. Ministra Poczt 
i Telegrafów i zapewnił go o lojałnej pracy 
wszystkich pracowników pocztowych dla 
Państwa. 

Uięcie zbiegów czeskich. Z Łucka dio- 
noszą: W czwartek 19 stycznia w godzinach 
rannych policja ujęła dwuch uczniów szko- 
ty lotniczej w Prościejowie, (Czechosłowa- 
cja) dezerterów, którzy lądowali pod Hru- 
bieszowem z powodu braku benzyny i pie- 
szo dotarli do Kowla. Stawili oni czynny 
opór, dając kilkadziesiąt strzałów karabi- 
nowych do patroli policyjnego, raniony 
przytem został posterunkowy. Zostali oni 
schwytani i rozbrojeni i będą odstawieni do 
Warszawy do dyspozycji: władz. 


Dzieła Reymonta w Anglji. „The Newspaper 
World" zapowiada wydanie w Londynie w nai- 
bliższym czasie „Ziemi Obiecanej“ W. S. Rey- 
monta pod angielskim tytułem „The Promished 
Land“ w przekładzie prof. uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego Michahła Dziewickiego. 

Nowy instytut międzynarodowego prawa w 
Upsali. Dzięki wspaniałemu zapisowi dyplomaty 
szwedzkiego Harry Arson Johnsona, obecnie 
organizowany jest przy uniwersytecie w Upsali 
instytut prawa międzynarodowego. Szwedzcy 
mężowie stanu i prawnicy interesują się stale tą 
gałęzią wiedzy, czego dowodem može być fakt, 
że w r. 1924 delegacja szwedzka 'w Genewie 
przedłożyła Lidze Narodów propozycję skodyfi- 
kowania prawa międzynarodowego. Propozycja 
została przyjęta. Od tego czasu pracuje specjal- 
ny komitet pod kierownictwem gubernatora 
Hialmasa Hammarksjoekda, najwybitniejszego 
eksperta w tej dziedzinie nad tem dziełem. No- 
wy instytut otrzyma nazwę instytutu Johnsona 
i zaopatrzony zostanie w bogatą bibliotekę i ar- 
chiwa. Testator wyraził życzenie, by na kierow- 
nika instytutu wyznaczony został prof. Oesten 
Unden, b. szwedzki minister spraw zagranicz- 
nych, a nastąpnie członek Rady Ligi Narodów. 

Konkurs na budowę latarni morskiej jako 


i min. 20 po mółnocył 


że Bank Gospodarstwa Kra- | 


pomriika Krzysztoia Kolumba. W San Domingo: 
'szkolnego wołyńskiego. R. 4., Nr. 11—12, 8° str. 


wybudowana zostanie w celu uczczenia Krzy- 
sztofa Kolumba wielka latarnia morska. Koszta 
budowy tatarni mają wynosić 4 milj. dol. Latar- 
nia ma być wybudowana na szczycie gmachu, 
do którego przeniesione zostaną prochy Kolum- 
ba. Jury konkursu odbędzie pierwsze swe po- 
siedzenie w Madrycie, następne zaś w jednej ze 
stolic republik południowo - amerykańskich. Na- 
grody konkursowe wynoszą ogółem 50 tys. do- 
larów. Przewidziana na budowę latarni suma 
4 milj. doll. ma być zebrana w. drodze subskryp- 
cji w poszczególnych krajach.  Rzeczpospolitta 
San-Domingo przeznaczyła na tem cel 300 tys. 
dolarów. Postanowienie wybudowania wspom- 
nianej latarni, mającej być poniekąd pomnikiem 
ku czci Kolumba, zapadło w r. 1923 na piątym 
kongresie Unii Panarnerykańskiej w Sant-Jago 
de Chili. 


Zakazany wiec. W niedzielę 22 bm. pewien 
odłam młodzieży akademickiej płanował zwoła- 
nie wiecu ogólno akademickiego w sprawie ży- 
dowskiej i ruskiej na wyższych uczelniach. 
Ulotki, wydane w tym przedmiocie, traktujące 
powyższą sprawę w bardzo ostry sposób, zo- 
stały skonfiskowane, a urządzenia wiecu : 
kazała Dyrekcja Policji ze względu na lad 
i spokój publiczny. 

Z sali sądowej. Przed Trybunałem pod prze- 
wodnictwem s. s. o. Kohmana stanął Rudolt 
Świtajło ur. w r .1898 oskarżony © oszustwo 
popełnione na szkodę Towarzystwa Dziennika- 
rzy Polskich w wysokości 1000 zł., oraz o Sfał- 
szowanie podpisu na wekslu, który sam zeskon- 
tował. Po przeprowadzonej rozprawie Świtajło 
został skazany na dwa miesiące ciężkiego wię 
zienia, poczem Trybunał przyjął jako: okoliczność 
łagodzącą, że skazany jest degeneratem a ojciec 
jego zmarł na postępowy paraliż mózgu. Oskar- 
żal prok. Bizup, bronił dr. Weinsaft. 

Kradzieże. Józefa Garlicka (Czarneckiego 4) 
doniosła o kradzieży z fury wałizy z bielizną 
wartości 500 zł.; w bramie przy uł. Hofmana 10 
znaleziono rozbitą drewnianą skarbomkę kościel- 
ną, którą nieznani sprawcy skradli z kościoła 
SS. Franciszkanek (Kurkowa 41) i wypróżniwszy 
ją, porzucili; z mieszkania N. Kleina (Pod Dę- 
bem 24) skradziono garderobę wartości 700 zí; 
z mieszkania Michała Stecia (Zielona 31) skra- 
dziono 6 m. czarnej materji wartości 336 zł.: 
z mieszkania Dawida Kornblicka (Wolność 11) 
skradziono 1.000 zł. w gotówce oraz 30 dol. am. 
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Na srebrnym ekranie. 


Lew, Kopernik i Marysienka: „Mogiła 
Nieznanego „ołnierza*, wytwórnia Star- 
Fiimm w Warszawie. 

Nikt nie zaprzeczy, że mieliśmy już 
kilka dobrych, bardzo dobrych filmów pol- 
skich. Dosięgaliśmy powoli poziomu euro- 
pejskiego i choć daleko nam było do szczy- 
tów, to jednak pięliśmy się po najlepszej 
drodze. Film od filmu był lepszy i nieprze- 
liczone rzesze zwolenników dziesiątej muzy 
cieszyły się rozwojem polskiej kinomato- 
grafji. : 

„Mogiła Nieznanego Żołnierza" oznacza 
wielki krok... wstez. Wróciliśmy do poziomu 
„Iwonki* albo „Przystanku tramwajowego“. 
Szkoda zachodów i starań, jakie włożono 
w ten obraz. Do marnego scenatjusza od- 
bijającego jaskrawo od pięknej powieści Stru- 
ga dorobiono marną ilustrację. Oficer legjiono- 
wy dostał się do niewoli rosyjskiej, tuła się po 
bolszewji, przechodzi czerwone piekło, prze- 
żywa masę dziwnych przygód; tymczasem 
żona go zdradza a zrozpaczona córka rzuca 
się pod auto. Koniec końców, oficer ten 
dostaje się na ziemię polską i pada na niej 
od zabłąkanego pocisku... polskiego. Co to 
ma za związek z bohaterstwem żołnierza 
polskiego usymbolizowanem w Mogile Nie- 
znanego Żołnierza? 

O reżyserji, montażu, fotografji wnętrz 
i technice napisów — lepiej zamilczeć. Je- 
dyne jasne momenty filmų — to kreacje 
Waltera i Leszczyńskiego. Pierwszy powi- 
nien grać w każdym naszym filmie, drugi 
właściwie wyzyskany, będzie znakomitym 
amantem w stylu Harrego Liedke, bodaj 
czy nie lepszym od niego. Czekamy na 
„Ziemię Obiecaną*. Może zrekabilituje „Mo- 
gile“. St. M. 


Bibljogratja regionalna 
z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 
łarnopolskiego i wołyńskiego 
sporządzona przez 
Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 


na podstawie wpływów od 14—20 stycznia 
1928 r. 


— 


Bartnik postępowy, (Organ Związku 
pszczelniczego i Sekcji pszczelarskiej Tow. go- 
spodarskiego we Lwowie. Pismo redagują Le- 
onard Weber, ks. W. Krtanowski i L. Pierzchała) 
Rocz. 50. Nr. 1. 8° str. 36. Lwów 1928, (Tow. 
gospod. wsch. Małopolski). 

Batowski Henryk, Transliteracja alfabetu 
grażdańskiego. (Odbitka z „Przewodnika bibljo- 
graficznego, r. 1927), Lwów 1928. Zakł. yar. im. 
Ossolińskich. 8° str. 16. 

„Bibljoteka religijna“ Katalog To- 
warzystwa... 1928. Styczeń. m. 8° str. 31, Lwów 
1928 (Bibljoteka religijna). 

Dziennik urzędowy Kuratorjum Okręgu 
szkolnego lwowskiego R. 31. Nr. 12., 8° Str. 
423—512. Lwów 1927 (Nakł. Kuratorium Okręgu 
szkolnego). 

Dziennik urzędowy Kuratorjum Okręgu 


249—279. Równe 1927. (Druk. Polska). 

Eos. Commentarii Societatis philologae Po- 
lonorum. Editores: R. Ganszyniec [et] Th, Zie- 
liński Vol. 30. 1927. 8°, str. 4 nib, 456, Leopoli 
1927.Editum auxilio Ministerii instructionis pu- 
blicae. Prostat: Leopoli, apud Gubrynowicz et 
filium, Parisiis, apud editores les Belles lettres. — 
Przydane: Sprawozdanie z czynności Polskiego 
Towarzystwa fiłologicznego za 1926 r. Lwów 
1927, Nakł. Pol. Tow. filologicznego 8°, str. 14. 

Fischer Adam (Czerpaki). Odbitka z cza- 
sopisma „Wierchy“, r. 1927. (Kraków) [1927] 
(Druk. Orbis) 8°, str. 6. 

Gazeta Kościelna, Tygodnik poświęcony 
sprawom kościelnym. Redagują Dr. Aleksander 
Pechnik i X. Franciszek Błotnicki. R. 35. Nr. 2 4° 
str, 13—24. Lwów 1928. (Bibljoteka Religijna). 

Gazeta, Polska... lekarska. Relaktor odpo- 
wiedziainy Dr. K. Krzyżanowski, R. 7. Nr. 1, 2. 
40 str. 40. Lwów [i i.] 1928. (Spółka wydawnicza 
lekarska). 

Gottesman J. i Rappaport M. 
Księga wzorów prawniczych dla podań sądo- 
wych w postępowaniu egzekucyjnem, konkur- 
sowem, ugodowem oraz dla skarg wedle ordy- 
nacji zaczepnej. Podręcznik dla adwokatów w» 
pracowali... Lwów 1928. Księg. M. Bodeka. 16° 
str. 336. 

Kosmos. (Czasopismo Pol. Tow. przyto- 
dników im. Kopernika)... pod redakcją D. Szym- 
kiewicza. R. 52. Z. 4. 8° str. 4 nlb. 285—383. 
Lwów 1927. Tow. przyrodników im. Kopernika. 

Lechicka Jadwiga, Pisma polityczne 
z czasów przedostatniego bezkrólewia. (Odbitka 
„Kwartalnika historycznego“ r. 1928), Lwów 
1928. 8% str. 2 nlb. 477—518. 

Miesięcznik katechetyczny i wycho- 
wawczy. Organ Związku djec[ezjalnego| Kół 
Księży Prefektów (Redaktor odpowiedzialny X. 
Dr. K. Thullie) R. 17. Z. 1 8°, str. 48. Lwów 1928, 
(Druk. „Bibljoteka Religijna“). 

Muzeum, Czasopismo poświęcone spra- 
wom wychowania i szkolnictwa.. pod redakcją 
Ludwika Bykowskiego. R. 42. Z. 4. 8" str. VIL 
209—328. lLwów-Warszawa 1927  Książnicą —- 
Atlas. 

Przegląd teołogiczny. Kwartalnik nauko- 
wy (Za komitet redakcyjny X. Aleksy Klawek). 
Ros. Z. 4. 8% str. VIL 337—448. Lwów 1927. 
„Bibljoteka religijna", =. 

Przemysł. chemiczny. Miesięcznik po- 
święcony sprawom polskiego przemysłu che- 
micznego. Redaktor dr. Kazimierz Kling, R. 11 


Nr. 12. 80, str. 757—804, (Lwów) 1927. Chemiczny 
Instytut badawczy Warszawa. 

Przemysł naftowy. Dwutygodnik Re- 
daktor odpowiedzialny: Dr. Stanisław Schatzel 
R. 3. Z. 1. 4, str. 32. Lwów, 1928. Krajowe To- 
warzystwo naftowe. 

Rach'wał Stanisław, Cichy bohater (Ks. 
Józef Początek) Lwów, 1927. Nakł, Pol. Towa- 
rzystwa opieki nad grobami bohaterów. 8', 
str. 15. 

Sprawozdanie, 53.. Rady Zawiadow- 
czej Towlarzystwa] Bibljljoteki]  słuch/aczów! 
prawa. Lwów 1927. Nakł. Biblj. Słuch. prawa 
8°, str. 4 nlb. 36. [maszynopis litografowany|. 

Sylwan. Organ Polskiego Towarzystwa 
leśnego. Redaktor Prof. Dr. Sz[ymon| Wierdak. 
R. 45. Nr. 5. 8, str. 301-440. Lwów 1927. (Druk. 
K. S. Jakubowskiego). 

Wiadomości, Lwowskie... muzyczne 
i teatralne (Redaktor: Władysław Gołębiowski) 
R. 3. Nr. 1. 29, str. 4. Lwów 1928. (Wyd. Polski 
Związek muzyków pedasogów). 

Czajkowśkyj Andrij. Try kazky dida 
Ochrima. Małjunky Światosława  Hordyńśkoho. 
Kołomyja 1927. Nakł. awtora. 8°, str. 123. 2 nlb. 


Kalendar ma 1928 r. Lwiw 1927. Nakł. 
„Wydawnyczoji Spiłki*. 16” str. 64. 
Kalemdar, Wołynśkyj.. marodnij.. 6 


ricz. na 1928 r. Skław i zredaguwaw Dr. Mykoła 
Wawrysewycz b. m. i t w. 1927 Nakł. awtora. 
8%, str. 56. 

Koljady abo pisny na Chrystowe Rizdwo. 
Wyd. 6. (Wydawnyctwo Czyna sw. Wasilija W. 
u Żowkwi kn. 26) u Żowkwi 1927. Druk. OO. 
Wasilijan. m. 8% str. 70 2 nlb. 

Kruszelnyćkyj Antin, Powist Iwana 
Franka „Boa constrictor". Krytycznyj napys. 
(Wydawnyctwo „Somooświta* Cz. 1.) L'wiw 
1928. Nakł. Dra S. Kruszelnyćkoho. m. 8°, str. 31. 

Nywa. QCzasopys pryswiaczenyj «cerkow- 
nym i suspilnym sprawam. (Redaktor - wydaweć 
O. Dr. Habryjil Kostenyk) R. 22. Cz. 12. 8°, str 
425—468. 177—192. Lwiw 1927. (Druk Stawro- 
pigijskoho Instytuta). 

Postup. Wistnyk literatury i zyttja pid re- 
dakcjeju Iwana Hładyłowycza, Dra Hryhorija 
Łużnyćkoho ta Mykoły Mocha, R. 7. Cz. 9—10. 
K. 4 nib. str. 357—424. L'wiw 1927. Ukrainka 
chrystijanśka organizacija. 

Statut Towarystwa wzajimnoho obezpe- 
czennia rohatoji chudoby i konej „Samopomic“ 
Kołomyja 1927. (Nakł. osnowatełiw Tow. obezpe- 
czennja chudoby w Demyczu) 8°, str. 11. 

Szkoła, Ridna... (Organ „Ridmoji Szkiły” 
ukrajinśkoho pedagogicznoho Towarystwa). (Za 
redakciju 'widpowidaje Iwan Curkowśkyj). R. 1. 
Cz. 5—6. 4”, str. 24. L'wiw 1927. (Druk. OO. Wa- 
sylijan w Żowkwi). 

s. Theresia. Świata Teresa wid Isusa- 
Dytjaty. Na ukrfajinśku] mowu perekław W. K. 
Cz S W W. Peredruk z „Naszogo Pryjatelia'" 
L'wiw 1928. Nakł. „Marijśkoho T-wa mołodi* 
m. 8°, str. 60. 4 nlb. 

Ustaw cerkownych bogosłużeń. Wid 1 si- 
cznja 1928 do 31 Serpnja 1929.. [Zładyw] G. 
Mykoła Gałijant. [wi] (1927) Tow. „Własna 
dopomoha* 8”, str. 90. 

Wistnyk, Literaturno-naukowyj.. (Za re- 
redakciju widpowidaje Petro Pośtoljiuk). T. 95. 
Kn. 1. 8”, str. 95. L'wiw 1928. Druk. Stawropi- 
hijśkolio, Instytutu. 

Wsełennaja wesełysja: Zbirka ukrajin- 
Śkych koljad i szezedriwok (z notamy) ułożyw 
Tadej Kupczynśskyj. L'wiw 1928. Wydawn. „Ła- 
stiwka”. m. 8°, str, 76. H 

Andersen Hlans] Cfhristian|:  Ausge- 
wählte Märchen. Opracował Dr. Z. Bass. Cz. I 
(Bibljoteczka miemiecka Z. 22) Lwów—Warsza- 
wa 1928. Książnica—Atlas. 8°, str. 50. 

Njibelungenłlied, Das.. Gudrun. Opra- 
cował Emanuel Roszko. (Bibljoteczka niemiecka 
Z. 17). Lwów Warszawa 1928. Książnica—Atlas. 
8”, str. 99. 


—— 


Z KOMITETU EKONOM. RADY MINISTR. 

Warszawa, 20 stycznia. (PAT). Dziś 
o godz. 18 odbyło się posiedzenie Komi- 
tetu ekonomicznego Rady Ministrów pod 
przewodnictwem Wicepremiera Bartla. Na 
posiedzeniu tem między innemi uchwalono, 
na wniosek Ministra Spraw wewnętrznych, 
udzielenie gminie m. stoł, Warszawy dłu- 
goterminowej, niskooprocentowanej pożycz- 
ki 3 miljonów zł. na uruchomienie kasy 
targowej przy targowisku bydła w War- 
szawie. 


DYR. THOMAS W KRAKOWIE. 

Kraków, 20 stycznia. (PAT). Wczoraj 
o godz. 8'35 wieczorem przybył tu z Ka- 
towic na jednodniowy pobyt dyrektor mię- 
dzynarodowego biura pracy Albert Thomas 
w towarzystwie Ministra Sokala. Na dworcu 
powitali gościa z ramienia władz woje- 
wódzkich naczelnik wydziału Zawadzki i dy- 
rektor policji Styczeń. W ciągu dma dzi- 
siejszego dyrektor Thomas zwiedzi miasto 
a w szczególności instytucje robotnicze, 


POTĘPIENIE WOJNY. 

Paryż, 20 stycznia. (PAT). „Le Matin” 
donosi, że odpowiedź Brianda na ostatnią 
notę Kelloga wskazuje na to, iż Stany Zie- 
dnoczone proponując opracowanie tekstu 
paktu dopiero po przeprowadzeniu wstep- 
nych rozmów z wielkiemi mocarstwami 
mogą napotkać na wielkie trudności, które 
pociągną za sobą poważną zwłokę. Istnieje 
bowiem obawa, że sekrętarz stanu Kellog 


spotka się ze strony innych wielkich mo-" 


carstw z temi samemi trudnościami, które 
według obawy Kelloga nic dałyby się pogo- 
dzić w razie rokowań z samą tylko Francją. 


PRZED PRZYBYCIEM P. WAŁDEMARA- 
SA DO BERLINA, 


Królewiec, 20 stycznia. (PAT). „Kó- 
nigsberger Hartungsche Zeitung“ podaje z 


Kowna, że wyjazd premiera Waldemarasa 
do Berlina ustalono na 24 stycznia. Przed- 
miotem obrad Waldemarasa z ministrem 
Stresemannem mają być w pierwszej linii 
Sprawy traktatu handlowego. oraz sprawy 
zawarcia porozumienia w kwestii rybołó- 
stwa, utrzymania dróg wodnych i układu 
granicznego. 


PESYMIZM PRASY LITEWSKIEJ. 

Berlin, 20 stycznia. (PAT.).* Agencja 
Ostexpress donosi z Kowna, że litewska pra- 
sa opozycyjia wyraża bardzo pesymistycz- 
ne poglądy co do wyniku rokowań z Polska. 
„Lietuvos Zinios% wyraża obawę, że Litwa 
nie znajdzie w Lidze Narodów żadnego po- 
parcia. Dziennik atakuje rząd litewski za 
wysłanie samozwańczej ostatniej noiy do 
Polski, bez poinformowania poprzedniego o- 
pinji publicznej na Litwie. Dalej zarzuca 
dziennik rządowi litewskiemu, że nie umiał 
prowadzić propagandy dla obrony swego 
stanowiska zagranicą i że zręczna dyploma- 
cia polska szachuje wszędzie politykę litew- 
Ską oraz zdobywa dla siebie w całej Euro- 
pie przychylność w prasie. 


NIEMIŁA PRZYGODA B. KRÓLA 
BUŁGARSKIEGO. 

Londyn, 20 stycznia. (IPAT.). Agencja 
Reutera dowiaduje się z Rio de Janeira, że 
tamtejsze władze nie pozwoliły lądować w 
Rio de Janeiro b. królowi bułgarskiemu Fer- 
dynandowi, który odbywa nodróż po Buenos 
Aires, B. król Ferdynand zamierza odwiedzić 
cprócz Argentyny Boliwię, Peru i kilka in- 
nych krajów Ameryki południowej. 


ORGANIZACJA KOMUNISTYCZNA 
NA WĘGRZECH. 
Budapeszt, 20 stycznia. (PAT... We- 
dług doniesień dzienników, policja budapesz: 
teńska zdołała wykryć nową organizację 


komunistyczną. Wczorai wieczorem aresz- 
towano 22 agitatorów komunistycznych. Na | 


podstawie ich zeznań oczekiwane są dalsze 
aresztowania w 17 miastach prowincjonał- 
nych. Śledztwo ustaliło, iż centrum organi- 
zacji znajdowało się w Budapeszcie, nato- 
miast jej przywódca, znany pod nazwiskami 
bądź Józefa Sterna, bądź też Ryszarda Wai- 
sa, przebywa w Wiedniu. Według dziennika 
„Ui Menzedek” pod nazwiskiem tem ukry* 
wa się jeden z komisarzy ludowych dawnej 
dyktatury proletarjatu na Węgrzech, być 
może nawet sam Bela Kunn, który prowa” 


dził ostainio w Wiedniu szkołe agitatorów: | 


INCYDENT W ST. GOTHARD. 

Londyn, 20 stycznia. (PAT). Paryski 
korespondent „Daily Telegraphu* donosi, 4% 
trzy państwa Małej Ententy w pismach w3* 
stosowanych do generalnego sekretarza Li 
gi Narodów w sprawie przemytnńictwa bro” 
ni przez St. Gothard, zrzekają się żądanić 
inwestygacji w tej sprawie w myśl art. 14 
traktatu w Trianon. Te trzy rządy, uważaj” 
przeciwnie za wystarczające skłonić sekr 
tarza generalnego, aby informacje przez t 
państwa zebrane przedłożył Radzie Ligi NA 
rodów, Procedura ta jest zgodna z posta? 
wieniami Rady Ligi, powziętemł w grudni 
1927 w sprawię tnwiestygacji w dawnie! 
szych państwąch nieprzyjacielskich. i 


Wiedeń, 20 stycznia. (PAT.). Radea 8 
gacyjny Roman Łazarski przybył wczofł 
do Wiednia z Angory i objął urzędowanie % 
poselstwie polskiem w Wiedniu. 


Genewa, 20 stycznia. (PAT), Liga M i 


rodów ogłasza memorandum norwęskie | 
sprawie bezpieczeństwa i rozjemstwą. W p 
morandum tem rząd norweski wyraża 
czenie, aby układy lokarnęńskie posłuży% 
za wzor dą opracowania ogólnej konwent 
która posiadałaby daleko większą don 
słość, niż te traktaty. 

Kowno, 20 stycznia. (PAT). Liczba uć” 
ności na Litwie wynosiła I stycznia 1928 
gółern 2,225.520 osób, z czego na Litwę prz 

i 


pada 2,116,418, na obszar Kłajpedy 13%: 
osoby. 
Kowno, 20 stycznia. (RAT.). Pótofici®! 
ny organ litewski „Lietuvis” wzywa Lit", 
nów wileńskich do niebrania udziału w "4 
borach dq Sejmu polskiego, gdyż w ró 
głosowania uznaliby się oni zą obywA 
polskich. , 

Ateny, 20 stycznia (PAT.). Na wys’? 
archipelagu wzrasta opozycja wśród lud? 


a JF am a STY HP JM 


BaO CAO TAa 


«i, wywołana przez agentów b. dyktatora 
gen. Fangalosa. Na Krecie 500 chłopów spa- 
liło wszystkie księgi z archiwum władz skar 
bowych. | 

Berlin, 20 stycznia. (PAT). W prasie 
berlińskiej wielkie wrażenie wywołała wia- 
domość, jakoby ze strony litewskiej zapro- 
ponowano Królewiec jako ewentualne miej- 
sce przyszłych rokowań polsko-litewskich. 
Zbliżona „do ministra Stresemanna „Tagl. 
T Rundschau“ przynosi tę wiadomość na 
miejscu naczelnem, oraz podaje potwier- 
dzenie jej w depeszy z Królewca, dodając, 
że położenie geograficzne Królewca uspra- 
wiedliwia propozycję litewską. 


Depesze przedpołudniowe. 


PRZED WYBORAMI. 


Warszawa, 21 stycznia. (AW) W dniu 
wczorajszym obradował komitet wykonaw- 
«zy Bloku katolicko-narodowego, ustalając 
listę państwowa. Lista państwowa Bioku 
katolicko - narodowego złożona będzie dziś 
lub w poniedziałek. 

Warszawa, 21 stycznia. (AW) Na osta- 
tniem posiedzeniu Wydziału wykonawczego 
Obozu Wielkiej Polski, uchwalono nie wy- 
$uwać przez Organy te przy wyborach do 
Sejmu i Senatu własnych kandydatów. 0. 

. P. uznaje, że Komitet katolicko-narodo- 
Wy jest krokiem, zdążającym do wytworze- 
nią w Izbach ustawodawczych jednego 
Stronnictwa narodowego. Członkowie O. W. 
P, mogą Kandydować do Izb ustawodaw- 
czych jedynie z listy katolicko - narodowei. 
Jednocześnie O. W. P. polecił wszystkim 
swym członkom wziąć czynny udział w wy- 
borach. Zapadły również uchwały w spra- 
wie zaostrzenia walki z komunizmem. 

Warszawa, 21 stycznia. (AW) Azitacja 
wyborcza na terenie stolicy rozpoczeła się 
iuż w całej pełni. Kika wieców zwołała P. 
P. S., która najwcześniej rozpoczeła akcię 
wyborczą. Na dzień jutrzejszy zostały zwo- 
tane 3 wiece pod hasłem „Niech żyje Pił- 
sudski”, „organizowane przez Bezpartyjny 
Blok Współpracy z Rządem. 

Warszawa, 21 stycznia. (AW) Dziś 
zgłoszona zostanie lista monarchistycznej or- 
ganizacji wszechstanowej do Senatu. Lista 
ta zawiera na pierwszem miejscu nazwiska 
_ W.-Glinki, ks. Arcyb. Roppa, gen. Raszew- 
skiego į innych. 


nama... OO E 


Ogłoszenia ur 


AMORTYZACJE. 


Ne. V. 730/27/7. Na wniosek Wenantesa Li- 
ryńskiego zarządza się postępowanie celem u- 
*morzenia niżej oznaczonych papierów wartościo- 
wych, które miały zaginąć i wzywa się nosiadu- 
<zy tych papierów aby zgłosili swe prawa do 66 
{mi od daty tego edyktu licząc i od dnia ogło- 
szenia tego edyktu przedłożyli temu Sądowi. 
W przeciwnym wypadku uznałby Sąd po upły- 
wwie tego terminu, te papiery wartościowe za u- 
Mmorzone i bez znaczenia. Oznaczenie papierów 
wartościowych: a) 2 sztuk akcji zbiorowych za- 
kładowych koleji lokalnej Lwów Podhajce Nr. 
6576 i 6625 po 25 sztuk akcji imiennej wartości 
po 200 koron; b) 20 sztuk akcji pojedyńczych za- 
kładowych oznaczonych liczbami porządkoweini 


wd Nr. 331 do 350 każda imiennej wartości pa ' 


200 koron; c) zaginione jak wyżej pod a) i b) 
akcje wystawione były w języku niemieckir: 
z daty Wien am 1 Februar 1909 wydane z po- 
wołaniem się na dokument koncesyjny z daty 
9 sierpnia 1905 Dz. P. Nr. opiewały na okaziciela 
(Inhaber) wskazywały wysokość poszczegól- 
mych akcyj na 200 koron jak niemniej kapitału 
akcyjnego w kwocie 3,500.000 K. i podziału tego 
Kapitału na 5375 szt. akcji pierwszeństwa po 400 
oron, oraz na 675 szt. akcji zakładowych po 
K. zarazem madając posiadaczowi każdej 
akcji wszelkie prawa statutem Towarzystwa 
Akcyjnego koleji lokalnej Lwów Podhajce za- 
Strzeżone. d) do akcji dołączone były kupony dy- 
Wwidendowe z terminem płatności co roku począ- 
wszy od r. 1909 do r. 1926 włącznie jak niemniej 
talon dywidendowy z zaznaczeniem, że w ciągu 
Toku 1927 ma być wymienionym ma nowy. 541 
Sąd powiatowy S. I. Oddział V. 


Lwów, dnia 12 listopada 1927. 


T. 52/26. 
Wartościowych. Na wniosek Wilhelminy Kramer 
W Stryju podejmuje się postępowanie celem u- 
Morzenia książeczki Kasy Oszczędności w Stryju 
Nr. 17514 na kwotę 3346 kor. 31 hal. opiewają- 
tej a na nazwisko Wilhelminy Kramer wysta- 
wionej, która wnioskodawczyni miała  zaginąć, 
zywa się posiadacza tejże książeczki aby w 
Giągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia prze 
dłożył tutejszemu Sądowi, także inni intereso- 
Wani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio- 
Skowi W razie przeciwnym uznałby Sąd po 
Upływie tego terminu tę książeczkę za umorzoną. 

Sąd okręgowy. 570 

Stryj, 14 września 1926. 


FIRMY. 
¿a Firm. 540/27. Dnia 2 listopada 1927 wpisano 
“40 rejestru: Siedzibą firmy jest Rzeszów. Brzmie- 
„le firmy: „Herba“ Fabryka kapusty kiszonej 
sA onserwacja jarzyn. Prztdmiot  przedsiębior- 
Wa: produkcja i handel konserwami jarzyno- 


„elen 


Zarządzenie umorzenia papierów | 


i e 0 eze 
Z ostatniej chwili. 
WYWIAD Z P. WICEPREMJEREM. 

Warszawa, 21 stycznia. (Tel. wł) W 
związku z wczorajszą decyzją Rady Gabi- 
ietowej o doraźnej podwyżce dla urzędni- 
ków, Wicepremier prof. Bartel udzielił 

„Epoce” dłuższego wywiadu. Pragnęliśmy 

przyjść z pomocą urzędnikom — mówił P. 

Wicepremier i dlatego powzięliśmy decyzję 

o pomocy doraźnej. Regulacja płac urzędni- 

czych obciążyła by Skarb Państwa w spo- 

sób trwały, co w tej chwili jest nie do po- 

myślenia. Nawet dla doraźnyci: korzyści u- 

rzędników nie można zachwiać równowagi 
budżetu. Również nie do pomyślenia jest 
eksperyment zastosowany przez jednego Z 
przedmajowych Ministrów Skarbu, a pole- 
gający na przyznaniu podwyżek į wycofa- 
nie ich potem. Takie eksperymenty wywo- 
łują rozgoryczenie. Regulacja poborów u- 
rzędniczych jest koniecznością, ale dla jej 
pokrycia trzeba znaleźć nowe źródła do- 
chodów. Rząd niema pełnomocnictw, aby 
podnieść podatki, przeto zmuszony jest cze- 
kać do zwołania nowego Seimu, aby tam 
wskazać nowe źródła dochodów. Tyricza- 
sem Rząd zrobił wszystko co uczynić był w 
stanie. Skarb Państwa wytrzyma  doraźną 
zapomogę, ale nie wytrzymałby podwyżki, 
na którą urzędnicy zasługują niewątpliwie. 
Mogą się znaleźć tzw. „znawcy przedmiotu”, 
którzy będą twierdzić, że możnaby skorzy- 
stać ze źródeł, które dałyby urzędnikom 
znacznie więcej, Rząd jednak uważa, że 
sytuącja gospodarcza i finansowa nie po- 
zwala na taką decyzię. Mówiąc o nowych 
źródłach dochodów, ozraniczę się do oświad 
czenia, że mam na myśli podatki, mówię to 
z całkowitem poczuciem odpowiedziainości, 
a czynię to dlatego, że wszyscy chętnie ata- 
kując Rząd bronią urzędników. Wszyscy ci 
„obrońcy” powinni pamiętać, że nie dość 
jest atakować Rząd, trzeba płacić. Nowy 
Sejm będzie miał piękne zadanie do spełnie- 
nia — uregulowanie sprawy urzędniczej, — 
zakończył p. Wicepremier swe cenne uwagi. 


P. ALBERT THOMAS PRZYBYŁ DO 
WARSZAWY. 

Warszawa, 21 stycznia. (Tel. wł.). Dziś 
o godz. 8.30 rano przybył do Warszawy p. 
Albert Thomas w towarzystwie Ministra 
Sokala. Powitany był na dworcu przez 
przedstawicieli Rządu z Ministrem  Jurkie- 
wiczem na czele. 


dziaju handlu wschodzącemi przedmiotami. Rodzaj 


1927. Spólnicy: Majer Lifschiitz, Józef Lifschiitz 
i Adolf Ziegler, kupcy w Rzeszowie. Spólnicy u- 
prawnieni do zastępstwa: dwaj spólnicy łącznie 
Lifschiitz i Adolf Ziegler. Podpis firmy: Firma 
Lifschiitz i Adolf Zitgler. Podpis firmy: Firma 
będzie w ten sposób podpisywaną, że pod napi- 
sami lub stampilją wytłoczonem brzmieniem fir- 
my swe nazwisko umieszczą Maier Lifscniitz 
i Adolf Ziegler, lub Józef Lifschiitz i Adolf ŚR 


Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dnia 29 października 1927. 


Firm. 482/26. Rg. A. IŁ 552. Wpis do reje- 
stru handlowego firmy kupca pojedynczego. | 
Należy wpisać do rejestru handlowego oddział 
A. Siedziba firmy: Stanisławów. Brzmienie fir- 
my: „Mascotte“ F. Elfenbein. Przedmiot przed- 
siębiorstwa: drobna sprzedaż wyrobów cukier- 
niczych fabryki Franciszek Fuchs i synowie 
S. A. w Warszawie. Właścicielka firmy: Feiga 
Elfenbein w Stanisławowie. Podpis firmy nag. 
stępuje w ten sposób, że pod brzmieniem firmy 
wydrukowanem albo wypisanem albo też pie- 
częcią wyciśniętem umieści właścicielka firmy 
swój podpis, a to pierwszą literę swego imie- 
nia i pełne nazwisko „F. Elfenbein“. Dzień 
wpisu: 12 stycznia 1927. b 573 

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 22 grudnia 1926. 


KURATELE. 


L. V. 82/27/15. Uchwałą tut. Sądu z dnia 
18 października 1927 Lecz. L. V. 82/27/7 została 
Wanda Litwinowiczówna zamieszkała w Brzu- 
chowicach całkowicie ubezwłasnowolniorną z po- 
wodu choroby umysłowej. Kuratorem został 
ustanowiony Dr. Tadeusz Litwinowicz lekar | 
zamieszkały we Lwowie ul. Żółkiewska l. 62. 
Sąd powiatowy S. II. Oddział V. 571 

Lwów, dnia 27 grudnią 1927. 


LICYTACJE 


E. IL 5034/26/13. Edykt licytacyjny oraz we- 
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wniosek 
strony egzekwującej Dra Mieczysława Szeligi 
adw. we Lwowie odbędzie się dnia 22 m: 
1928 o godz. 10 przedpoł. w sali Nr. 11 na zasa- 
dzie już zatwierdzonych warunków licytacja na- 
stępujących realności: księga gruntowa gminy 
m. Lwowa whl. 2673 dz. II. oznaczenie realności | 
grunt o powierzchni 58 kw. sążni, obok ulicy | 
Częstochowskiej tuż przy ul. Kordeckiego, na. 
której części stoi dom L. kons. 1946 2/4 wartość 
szacunkowa wraz Z przynależ. 6.937.50 zł., naj- 
niższa oferta 3.468.75 zł. Do realności whl. 2673/II. 


Z Giełdy. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 20 stycznia 1928. 


* 


Dolary St. Zjednoczon. —— ci ——ą 
Osło —— —— —— 
Kopenhaga —— s = =— 
Sztokholm —— = =— 
Belgja ——- = —— 
Holandja —— == —— 
Londyn 43-461), 4347: 43:58 
Nowy Jork 8.90 8-92 8:88 
Paryż 3507 35:16 34:98 
Praga 26:413/, 26:48 26:35 
Szwajcarja 171:79 172:22 171:36 
Wiedeń 125:62 125:93 125:31 
Włochy 47:20 47:32 47-08 
5% pożyczka konwersyjna 66:75 
pożyczka kolejowa konwersyjna 61:50 
pożyczka kolejowa 10200 
dolarówka 63:40 63:50 
87, listy zastawne Banku Gospod. Kraj. —— 
8% listy zastawne Banku Rolnego —— 
8'/, oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. —'— 

GIEŁDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, dnia 20 stycznia 1928. 
Bank Dysk. 13600 Nobel 4100 
Bank Handl. 12300  Lilpop Rau 41-00 
Bank Pol. 163:50-163:00  Modrzejów 44:00-43:50 
Bank Zw. Sp. Z. 9250 Ostrowiec 8300-8400 
Warsz. cukier 76:50 Strachowice 6225-62-75 
Firlej 54:00 6200 
Węgiel 101:00 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 

Kraków, dnia 20 stycznia 1928. 

Bank Pol. 163:50 Górka 90:00—93-00 
Bank Pzem. 105:00 _ Siersza 13:40-13 50 
Ziemski Kred. 9000  Siersza d. 5500 
Tohan 13:75 Browary 3250 
Zieleniewski 16640  Chodorów 166:00 
167:20 Chybie 5:75 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, dnia 20 stycznia 1928. 
Amsterdam 28582 Bankverein 30 00 
Belgrad 12:47!/, Bodenkredit 125'90 
Berlin 16889 Kreditanstalt 64:00 
Bruksela 9874  Anglobank 600 
Budapeszt 123:89*/, Hipoteczny 77:00 
Bukareszt 4:34'/, Kompas 0:98 
Kopenhaga 18980  Landerbank 23 83 
Londyn 3455 Merkury 27:60 
Madiyt 121.15 Unionbank === 
Medjulan 37:48 Obrotowy == 
N. Jork 108:25 Kolej północna 109200 
Paryż 27:85 _ Zivnosteńska 111:25 
Pr ga 20:987/, Czerniowce 60700 
Sofja 51005 Austr. kol. p. 27:50 
Sztokholm 190':35 Kolej p łudn. 13:00 
Warszawa 79'42!/,— 79:70 Goleszów —— 
Zurych 13646 Cement —— 
Amerykańskie 70600 Browary — 
Bułgarskie — Alpiny 4295 
Niemieckie 168:65 Berg u. Hańtten 761:00 


| należności: drzewa i oparkanienie Oszacow. 


Spółki: Jawna spółka handlowa od 1 wzześnia | na 122 zł. 48 gr. Poniżej najniższej oferty sprze- 


daż nie nastąpi. 508 
Sąd powiatowy S. I. Oddział II. 


Lwów, dnia 10 października 1927. 
E. VIN. 1583/27/14. Strona zobowiązana 


| Mende? Wildman false Kirsch w Śnilczy han- 


dlarz. Edykt licytacyiny. Na wniosek Dra Jana 
Dzierżyńskiego adw. w Rzeszowie odbędzie się 
dnia 24 lutego 1928 o godz. 9 i pół qrzedpoł. w 
biurze Nr. 8 licytacja następujących realności: 
księga gruntowa Przybyszówka whł. 1249. Po- 
łowa posiadłości miejskiej obejmującej jedyną 
parc. grunt. ik. 41/22 o obszarze 2 morgi 807 
sążni kwadrat, wartość szacunkowa 2.504 zł. 
37 gr., najniższa oferta 1.669 zł. 58 gr. Poniżej 
najniższej oferty Sprzedaż nie mastąpi. 549 
Sąd powiatowy, Oddział VHI. 
Rzeszów, dnia 2 stycznia 1927. 


=E, 988/26. Edykt licytacyjny. Dnia 20 lutego 
1928 o godz. 9 w tut Sądzie biuro Nr. 18 odbę- 
dzie się licytacja domu murowanego pb. 86, Per. 
137, 138/4, 528, 4319/2, 4323, 4324/2. Cena Sza 
cunkowa wraz Z przynależnościami 41.000 zł. 
Najniższa oferta 27.400 zł. Powody któreby czy- 
niły licytację miedopuszczałną należy najpóźniej 
w dniu odbyć się mającej licytacji przed rozpo- 
częciem tejże w tut. Sądzie zgłosić bo po prze- 
prowadzonej licytacji nieruchomości a nawet 
wszelkie kroki w tym wypadku przeciw nabyw- 
cy uwzględnione nie będą. W ogólności zwraca 
się uwagę na edykt licytacyjny wywieszony na 
tablicy sądowej. 581 
Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nisko dnia 18 stycznia 1928 r. 


E. 2084/27. Dnia 27 stycznia 1928 o godzinie 
10 przedpoł. odbędzie się w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 9 licytacja realności whl. 516 ks. 
gr. gm. Zakopane objętej o obszarze 951 sążni 
przy ul. Nowotarskiej nadającej się pod budowę. 
Realność ta oceniona jest na 6836 zł. Najniższa 
oferta wynosi 4558 zł. poniżej której Sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. Dokumenty tei sprawy 
Się oduoszące jak wyciąg hipoteczny, wyciąg 
katastralny, protokół oszacowania i warunki li- 
cytacyjne można przejrzeć w tut. Sądzie w 
godzinach urzędowych w biurze Nr. 9. 582 

Sąd powiatowy. 
Nowy Targ, dnia 12 grudnia 1927. 


E. 7824/26. Edykt licytacyjny. Dnia 29 łutego 
1928 godz. 9 przedpoł. odbędzie się w podpisa- 
nym Sądzie biuro Nr. 51 licytacja I połowy re- 
alności whl. 175 i H całej realności whi. 176 gmi- 
ny Barańczyce. Wartość szacunkowa realności 
I wynosi 238 zł. 50 gr. zaś II 900 zł. Najniższa 
oferta I wynosi 159 zł. II 600 zł. 583 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sambor dnia 10 grudnia 1927. 


Francuskie —— Krupp 1561 
Włoskie j —'— Poldi Hūtte 152:60 
Jugosłowiańskie 12:44 Prager Elsen —— 
Polskie —— Rima 140'10 
Czeskie —'-- Skoda = SE 
Węgierskie —— Siersza 10:95 
Szwajcarskie —— Silesia —— 
Angielskie —'— Zieleniewski ia 
Holenderskie —— Apollo 19200 
Rumuńs«ie —:— Fanto 7:00 
Bełgijskie —— Karpaty 29:00 
Renta majowa 0:685 Galicja 8575 
Renta lutowa 0745 Nafta 37:40 
Renta koronowa 055  Schodnica 10:10 
Dunaj S. Adria 8680 Rakszawa = 
Tureckie —— Mrażnica — 
Bank Małop. —— _ Tepege — 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 21 styczuia 1928. 
Otwarcie Zamknięcie 
Paryż 20:40 20:403 
Londyn 25-30 25:30'ję 
Nowy Jork 5'19:07%/, 51920 
Belgja 72'351 72'35 
Włochy 27:459/, 27-463), 
Hiszpanja 88-90 88:971/; 
Holandja 209:45 209:42 
Berlin 123-69 123-70 
Wiedeń 73:171/, 78:15 
Sztokhoim 139-38 13940 
Oslo 138:18 138:15 
Kopenhaga 13900 13900 
Sofja 3-731/ę 3:74 
Praga 15-38 15:381/, 
Warszawa 58:20 58 20 
Budapeszt 9075 90:75 
Białogród -9-138/, 9-14 
Ateny 687"; 6:871/, 
Konstantynopol 269 2:69 
Bukareszt 3:19 3:20 
Helsingfors 13:09 13.09 
Buenos Aires 222 00 222:00 
GIEŁDA PARYSKA. ad 
Paryż, dnia 21 stycznia 1928 
Londyn —— _ Holandja 1026:50 
N. Jork 25:44 Praga 75:40 
Belgja 35450 Rumunja 15:55 
Włochy 13450 Niemcy 606-00 
Szwajcarja 49000 Wiedeń 359-00 
GIELDA LONDYŃSKA, T 
Londyn, dnia 20 stycznia 1928. 
N. Jork 487:00%/ Niemcy 20:453/, 
Holandja 12:07'*/,, Szwajcarja 25-301; 
Francja 12404 Praga 64:50 
B lgja 34-981/, Wiedeń 34:61 
Włochy 9215 Warszawa 43:50 
[Eh GA REA 
Redaktor naczelny i odpowiedzialny: . 
Dr. MARCELI SZAROTA. p” 
EO 
Podziękowanie. 


Wszystkim tym,! którzy oddali ostatnią 
przysługę śp. JÓZEFOWI KORNIOWSKIE- 
MU składają szczere podziękowanie 

ŻONA i RODZINA. 


zę dlo w e. 


wemi, ziemiopłodami i innemi w zakres tego ro-!ks. gr. gm. m. Lwowa należą następujące przy- 


| ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


Cg. I. a. 474/27/6. Edykt. Strona powodowa 
Józefa z Ostrowskich Dżugan w Lalinie wnio- 
sła skargę przeciw stronie pozwanej Anieli 
z Rachwałów Ostrowskiej o 1.200 zł. Audjencja 
do ustnej rozprawy została wyznaczona na 2 
marca 1928 o godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie hlu- 
ro Nr. 5. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane ustanawia się Dr. Snro- 
wiaka adw. w Sanoku kuratorem, który ją bę- 
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwe 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta- 


nowi pełnomocnika. 572 
Sąd okręgowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 3 stycznia 1928. , ! 

Cg. III. c. 6/28. Edykt. Strona powodowa 


Jonas Rohrberger kupiec w Samborze wniosła 
skargę przeciw stronie pozwanej Hryniowi Pru- 
sakowi o 115 doł. zpn. Audjencja do ustnej roz- 
prawy 'została wyznaczona na 21 lutego 1948 
godz. 9 przed poł. w tym Sądzie sala rozpraw 
Nr. 104. Ponieważ miejsce pobytu strony po- 
zwanej jest nieznane, ustanawia się Dr. Gelbera 
adwokata w Samborze kuratorem, który ją bę- 
dzie zastępował ma jej koszt i niebezpieczeństwe 
dotąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta- 
nowi pełnomocnika. 555 
Sąd okręgowy, Oddział III 
Sambor, 9 stycznia 1928. 


Cg. III. a. 160/27. Edykt, Strona powodowa 
Jan Stanisław 2 im. Błozecki we Lwowie wnio- 
sła skargę przeciw stronie pozwanej Leonowi 
Józefowi 2 im. Błozeckiemu o uznanie prawa 
własności zpn. Audjencja do ustnej rozprawy 
została wyznaczona na 31 stycznia 1928 godz. 
9 rano w tym Sądzie sala rozpraw Nr. 104 II. p. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
nieznane, ustanawia się adwokata Dr. Hordvń- 
skiego w Samborze kuratorem, który ją będzie 
zastępował na jei koszt i niebezpieczeństwo do- 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie usta- 
nowi pełnomocnika. 554 
7 Sąd okręgowy, Oddział III. 

Sambor, 12 stycznia 1928. 


Ceg. I. a. 351/27. Edykt. Strona powodowa Pe- 
tro Mykulycz syn Mykiety wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Józefowi Brytanowi 
synowi Wasyla o 100 dol. amer. Audjencja do 
ustnej rozprawy została wyznaczona na 31 sty- 
cznia 1928 godz. 9 przedpoł. w tym Sądzie 
biuro Nr. 26. Ponieważ miejsce pobytu strony 
pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dra Mar- 
gulłesa, adwokata w Stryju kuratorem, który 
ją będzie zastępował na jej koszt i niebezpie— 


<weństwo dotąd, dopóki ona sama się nie stawi 
i nie ustanowi pełnomocnika. 556 
Sąd okręgowy. 
Stryj, 27 Kstopada 1927. 


Cg. I. 156/27. Edykt. Strona powodowa 
Banyło Biliński w Dołhem wniosła skargę 
przeciw stronie pozwanej Wasylowi Sabatowi s. 
Oleksy o 800 dol. am. Audjencja do ustnej roz- 
prawy została wyznaczona na 21 stycznia 1928 
godz. 10 przed poł. w tym Sądzie biuro Nr. 26. 
Ponieważ miejsce pobytu strony pozwanej jest 
mieznane, ustanawia się Dra. Plessera, adwo- 
kata w Stryju kuratorem, który ją będzie za- 
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo, do- 
tąd, dopóki ona sama się nie stawi i nie ustanowi 


pełnomocnika. 558 
Sąd okięgowy. 
Stryj, 3 grudnia 1927. 
Prez. 233/18. P./28. Ogłoszenie. Pan Prezes 
Sądu Apelacyjnego we Lwowie  zamianował 


przewodniczącym Sądów przysięgłych w Czort- 
Kkowie dla czterech kadencji w dniach 5 marca, 
11 czerwca, 10 września i 10 grudnia 1928 r. 
rozpocząć się mających, Prezesa Sądu  okręgo- 
wego Dra. Adama Strawińskiego, zastępcami 
przewodniczącego zaś, Wiceprezesa Sądu okrę- 
zowego Włodzimierza Recka i Sędziów Sądu 
wkręgowego Józefa Gailhofera, Eugeniusza Mi- 


ronowicza, Józefa lsakiewicza, Dra Janusza 

Trzcienieckiego i Antoniego Jednaka. 577 
Czortków, dnia 19 stycznia 1928. 
Prezes Sądu okręgowego. 

Prez. 180/18. L/28. Obwieszczenie. Prezes 


Sądu Apelacyjnego we Lwowie  ustanawił la 
czterech zwyczajnych kadencji posiedzeń Trybu- 
mału Sądu Przysięgłych w Sądzie okięzowym w 
Brzeżanach wyznaczonych na 20 lutego, 7 maia, 
17 września i 12 listopada 1928 r. o godzinie 9-tej 
przed! południem przewodniczącym Prezesa Sądu 
okręgowgo Vincenza, zastępcami: Wicerrezesa 
Sądu okręgowego Gielę i sędziów Sądu okręxo- 
wego: Radeckiego, Dołżyckiego, Kordubę, Wei- 
cherta, Dra Drozdowskiego, Hartlieba, Samowi- 
gzą i Tadaniera. 539 
Brzeżany, dnia 18 stycznia 1928 r. 
Pręzęs Sądu okręgowego. 


UPADŁOŚCI 


Sa 7/28. Fdykt ugodowy. Otwarcie postę- 
powania ugodowego do majątku Józefa Linden- 
walda w Samborze. Komisarz ugodowy Ignacy 
Chylak sędzia Sądu okręgowego w Samborze. 
Zarządca ugodowy Moses Ehrlich kupiec w Sam- 
borze. Audjencja do zawarcia ugody w wymie- 
mionym Sądzie biuro Nr. 94 dnia 22 lutego 
1928 o godz. 10 pd. połudn. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do 15 lutego 1928. 578 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Samboi, dnia 13 stycznia 1928. 


Sa 1/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 
wania ugodowego do majątku Majera Feilera w 
Samborze. Komisarz ugodowy Ignacy Chylak 
sedzia okręgowy w Samborze. Zarządca ugodo- 
wy Jakób Brand kupiec w Samborze. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
biuro Nr. 92 dnia 8 lutego 1928 o godz. 9 pd. 
połudn. Czasokres do zgłoszenia! wierzyłtelnoŚci 
do 5 lutego 1928. 579 

Sąd okręzowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 7 stycznia 1928. 


Sa 2/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 
wania ugodowego do majątku Efroima Leicht- 
mana kupca w Samborze. Komisarz ugodowy 
Ignacy Chylak sędzia okręgowy w Samborze, 
Zarządca ugodowy Samuel Osterbach w Sambo- 
rze. Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
sym Sądzie biuro Nr. 92 dnia 8 lutego 1928 
o godz. 10 pd. połudn. Czasokres do zgłoszenia 


2.440 j 


wierzytelności do 5 lutego 1928. 3 a 580 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 7 stycznia 1928. 
Sa 13/27/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 
stępowania ugodowego do majątku dłużnika 


Józeta Gelbera nieprotokoławanego kupca to- 
warów bławatnych w Podwołoczyskach. Komi- 
Sarz ugodowy Kazimierz Ceglecki naczelnik 
Sądu powiatowego w Podwołoczyskach. Za- 
rządca ugodowy Dr. Feliks Gromnicki adwokat 
w Podwołoczyskach. Audjencja do zawarcia ue 
gody między dłużnikiem a jego wierzycielami 
w. Sądzie powiatowym w  Podwołoczyskach 
dnia 3 lutego 1928 o godz. 10 przed połudn. Do 
tego Sądu należy zgłosić wierzytelności choćby 
o nie spór był w toku do dnia 31 stycznia 1928. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 574 
Tarnopol, dnia 22 grudnia 1927. 
Sa 14/27/1. Edykt ugodowy. Otwarcie po- 


stępowania ugodowego do majątku Sary Gawler 
nieprotokołowamej właścicielki sklepu  galante- 
ryjnego w Tarnopolu. Komisarz ugodowy Ludo- 
mir Ostrowski sędzie sądu okręgowego w Tar- 
mopolu. Zarządca ugodowy Bernard Pundyk 
kupiec w Tarnopolu. Audjencja do zawarcia 1t- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 15 dnia 
6 lutego 1928 godz. 10 rano. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do dnia 4 lutego 1928. 575 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 27 grudnia 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 3912713. Wasyl Kuryłiw urodzony 6 sty- 
cznia 1881 zamieszkały w Mizunip starym żoł- 
nierz zaginął 1914. Wiadomości o mim udzielić 
należy adwokatowi Berlasowi obrońcy węzła 
małżeńskiego lub tutejszemu Sądowi, który po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 
Stryj, 21 marca 1927. -567 


T. 176/27/14. Pawło Fediw ur. 9 września 
1877 w Holeszowie jako żołnierz austrjacki tpo- 
wołary został ma wojnę i miał w Przemyślu 
1914 zginąć. Wiadomości o nim udzielić należy 
dutejszemu Sądowi, który po Sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 568 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 3 września 1927. 


T. 158/27/4. Wasyl Woźniak ur. 8 lutego 1886 
r. w Swaryczowie i tam zamieszkały syn Mi- 
chała jako żołnierz austrjacki miał umrzeć w 
-niewoli rosyjskiej. Wiadomości o nim udzielić 


6 


należy tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach wyda wstateczne orzeczenie. * 569 
. Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 10 października 1927. 

T. 57/27. Jakób Bagiński zamieszkały w 
Mtyniskach, powołany do wojska 1914 miał zgi- 
nąć w czasie walk 27 lipca 1916. Wiadomości 
o nim udzielić adwokatowi MHarasymowi lub 
tutejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenie. 565 

Sąd okręgowy. 

Stryj, 7 września 1927. 

F. 212/27/5. Daniel Butczak syn Jana uro- 
dzony: 22 grudnia 1887 w Koziowej i tam zamie- 
szkały jako żołnierz austrjacki zaginął. Wiado- 
mości o nim udzielić należy adw. Dr. Muszyń- 
skiemu w Stryju lub tutejszemu Sądowi, który 
po sześciu miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 564 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18 października 1927. 


T. 173/27. 1) Stefan Bojko syn Spirydjona u- 
rodzomy 6 sierpnia 1893 r. w Czerteżu tam za- 
mieszkały jako żołnierz austrjacki miał zginąć na 
froncie irancuskim, 2) Dmytro Bojko syn Spiry- 
djona ur. 26 września 1896 w Czerteżu i zamie- 
szkały tamże wyruszył jako forszpan z wojskiem 
austrjackiem na wojnie i od 1914 r. nie dał œ so- 
bie żadnego znaku życia, 3) Aftanas Bojko syn 
Spirydjona ur. 25 stycznia 1895 w <Czerteżu 
wyjechał przed wojną Światową do Ameryki 
i od r. 1915 nie dał o sobie żadnego znaku ży- 
cia, wiadomości o mich udzielić należy adw. Dr. 
Marguliesowi w Stryju lub tutejszemu Sądowi, 
który po sześciu miesiącach i roku wyda osta- 
teczne orzeczenie. 566 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 7 września 1927, 


T. 193/27/4. Piotr Marczuk urodzony 25 
stycznia 1886 r. sym Leona i Emili w Swary- 
czcwie żołnierz austrjacki przy 15 p. strzelców 
zginął w czasie wojny światowej. Wiadomości 
o mim udzielić należy adw. Dr. Kałuskiemu w 
Stryju lub tutejszemu Sądowi, który po sześciu 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 562 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 5 września 1927. 


T. 35/27/3. Iwan Skołozdra syn Michała u- 
rodzony 4 grudnia: 1894 zamieszkały w Droho- 
wyżu Żołnierz zaginął 1916. Wiadomości o nim, 
udzielić należy tutejszemu Sądowi, który pə 
roku wyda ostateczne orzeczenie. 563 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 28 marca 1927. 

T. 850/27. Jurkiw Iwankiw Nykoły urodzony 
1876 zamieszkały w Pniowie żołnierz zmarł roku 
1915 w niewoli rosyjskiej w Brześciu litewskim. 
Celem udowodnienia śmierci i rozwiązania mał- 
żeństwa z Marją Iwankiw, uwiadomić Sąd lub 
obrońcę węzła małżeńskiego Dra Wierzbow- 
skiego w Stanisławowie o zaginionym do 3 mie- 
sięcy. 482 

Sąd okręgowy. Pu 

Stanisławów, 23 listopada 1927. 


T. 521127. Piotr Rapij Semka urodzony 1887 
zamieszkały w Roszniowie żołnierz zaginął od 
roku 1917. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 
Sąd! albo kuratora Seweryna Mojseja w Rosznio- 
wie o zaginionym do 6 miesięcy. 483 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 10 sierpnia 1927. 


T. 942/29. Iwan Wasyłasz urodzony 1879 za- 
mieszkały w P'aryszczu żołnierz zaginął na woj- 
nie roku 1918. Celem uznania go zmarłym. uwia- 
domić Sąd albo kuratora Wasyla Husaka Oleksy 
w Paryszczu © zaginionym do 6 miesięcy. 484 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 21 listopada 1927. 


T. 958/27. Iwan Kifiak urodzony 1895 zamie- 
szkały w Mikuliczynie żołnierz zaginął na wojnie 
roku 1918. Celem uznania go zmarłym uwiado- 
mić Sąd albo kuratora adw. Dra Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 437 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 28 listopada 1927. 


T. 1017/27. Iwan Melnyk urodzony 1881 za- 
mieszkały w Wistowie żołnierz zaginął na woj- 
mie roku 1916 Celem uznania go zmarłym uwia- 
domić Sąd: albo kuratora Wasyla Kościuka Fedia 
w Wistowej o zaginionym do 6 miesięcy. 486 

: Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 1 grudnia 1927. 

T. 408/27/5. Michał Główka urodzony 25 
września 1886 w Dmuchowcu zamieszkały w 
Kozłowie powołany w czasie ogólnej mobilizacji 
do 55 p. p. zmarł w niewoli rosyjskiej na wiosnę 
1917 roku. Wobec tego wdraża się na prośbę 
żony Zuzanny postępowanie celem odowodnienia 
zaszłej Śmierci i wzywa się aby do 3 miesięcy 
udzielono Sądowi wiadomość o zaginionym. 466 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Tarnopol, 10 grudnia 1927. 


T. 770127. Wasyl Tymiński Andryja urodzony 
1881 zamieszkały w Potoku czarnym żołnierz 
miał poledz 'w jesieni 1914 pod Bochnią. Celem 
uznania go zmarłym i rozwiązanią mąłżeństy'a 
z Wasyłyną Tymińską uwiadomić Sąd lub o- 
brońcę węzła małżeńskiego adw. Dra Wierzbow- 
skiego w Stanisławowie o zaginionym do 6 mie- 
sięcy. 474 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 12 listopada 1927. 


T. 1012027. Jakiw Fedorniak urodzony 1882 
zamieszkały w Kryłowie żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Semka Szewczuka 
Andryja w Kryłowie o zaginionym do 6 miesięcy. 


Sąd powiatowy. 
Stanisławów, 2 grudnia 1927. 480 
T. 556/27. Moses Blei urodzony: 1873 zamic- 


szkały w Dobrotowie żołnierz umarł w Charko- 

wie w roku 1915. Celem uznania go zmarłym 

uwiadomić Sąd albo kuratora Dr. Wierzbowskie- 

go w Stanisławowie o zaginionym do 6 miesięcy. 
Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 20 sierpnia 1927. 481 


T. 203/27/6. Teodor Hrynkowicz syn Anto- 
niego ur. 21 lutego 1893 w Stulsku tam zamie- 
szkały, brał udział w wojnie światowej jako 
żołnierz austrjacki w. r. 1918 dostał się do nie- 
woli włoskiej gdzie w Weronie w szpitalu miał 


umrzeć. Wiadomości o nim udzielić należy tu- 
tejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostateczne orzeczenię. 559 
Sąd okręgowy, Oddzial IV. 
Stryj, dnia 19 września 1927. 


o T. 254/27/4. Fedio (Theodorus) Kuzyk uro- 
dzony 24 lutego 1902 w Tynowie i tam zamiesz- 
kały jako żołnierz austrjacki dostał się do nie- 
woli rosyjskiej w 1916 i od tego czasu wszelki 
ślad życia oœ mim zaginął. Wiadomości o nim 
udzielić należy tutejszemu Sądow,i który po 
sześciu miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Stryj, dnia 31 października 1927. 561 


T. 242/27/4. Jakim Dmytryszym ur. 24 grudnia 
1881 w Bilczy i tam zamieszkały gr. kat. syn 
Jana, jako forszpan przy armii austriackiej 
mial umrzeć na czerwonkę w r. 1914. Wiadomość 
o nim udzielić należy adw. Drowi Marguliesowi 
w Stryju lub tutejszemu Sądowi który po sześciu 
miesiącach wyda ostateczne orzeczenie. 558 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 14 października 1927. 


T. 184/27/4. Dmytro Fedorycz urodzony 26 
października 1872 zamieszkały w, Nowoszynie 
jako Żołnierz austrjacki miał zginąć w r. 1915 
pod Przemyślem. Wiadomości o nim udzielić 
mależy adw. Dr. Marguliesowi w Stryju lub tu- 
tejszemu Sądowi, który po sześciu miesiącach 
wyda ostteczne orzeczenie. 559 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 18 października 1927. 


T. 709/27. 1) Michał Pytiuk urodzony 1894. 
2) Dmytro Pytiuk urodzony 1899 synowie Nykoły 
zamieszkali w Pniowiu żołnierze ukraińscy za- 
ginęli na wojnie od roku 1919. Celem uznania ich 
za zmarłych uwiadomić Sąd albo kuratora Jurka 
Andrijowa Fedora w Pniowiu o zaginionych do 
jednego roku. 492 

Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 27 września 1927. 


T. 14/28. Jurko Naływajko Iwana urodzony 
w roku 1890 w Łojowej żołnierz zaginął na woj- 
mie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, uwia- 
domić Sąd albo kuratora Jurka Hryciuka z Łojo- 
wej do 6 miesięcy 497 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 9 stycznia 1928. 


T. 971/27. Michał Karmański urodzony w ro- 
ku 1892 zamieszkały w Starym Łyścu żołnierz 
zaginął na wojnie roku 1914. Celem uznania go 
zmarłym, uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana 
Iwasiów w Starym Łyściu o zaginionym do 6 
miesięcy. 408 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 31 października 1927. 


T. 748/27. Stefan Kaczor Semania urodzony 
1883 zamieszkały w Bratkowcach żołnierz poległ 
22 listopada 1914 pod Brzeskiem. Celem udowo- 
dnienia śmierci, uwiadomić Sąd albo kuratora 
Fedora Waryszki w Bratkowcach © zaginionym 
do 3 miesięcy. 468 

Sąd okręgowy. 

Stamisławów, 7 września 1927. 


T. IV. 71/27/9. Franciszek Stec syn Stanisła- 
wa i Wiktorji urodzony dnia 21 stycznia 1861 w 
Tuchowie powiat Tarnów wyjechał przed 28 laty 
do Ameryki gdzie przed 10 laty bez wieści zagi- 
nal. Wzywa się każdego o udzielenie Sądowi 
lub kuratorowi adwokatowi Drowi Folnerowi 
wiadomości o zaginionym. Franciszka Steca wzy- 
wa się aby uwiadomił Sąd o swem życiu do dnia 
1 grudnia 1928. 504 

Sąd okręgowy! Oddział IV. 
Tarnów, 25 listopada 1927. 


T. IV. 94l27/7. Edykt. Józef Czochara. syn 
Jana i Klary z Czeluśniaków urodzony dnia 11 
października 1889 w Bieczu-Belna, żołnierz 9 
komp. 20 p. p. w Nowym Sączu b. armji austr. 
nczestnik wojny: światowej od połowy września 
1914 nie daje o sobie znaku życia. Celem uzna- 
nia Józefa Czochary za zmarłego, wzywa się 
o podanie o zaginionym wiadomości tut. Sądowi 
a to w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu, poczem na ponowny wniosek wydane 
zostanie ostateczne orzeczenie. 502 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Jasło, 24 listopada 1927. 


T. 1010/27. Michał Pastuchów Wasyla uro- 
dzony 1891 zamieszkały w Łuce żołnierz zaginął 
ma wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłytn, 
uwiadomić Sąd! albo kuratora Józefa Wowka 
Antoniego w Łuce o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd powiatowy. 
Stanisławów, 1 grudmia 1927. 487 


T. 921/27. Józef Biernacki urodzony 1889 za- 
mieszkały w Nowosiółce koropieckiej żołnierz 
zaginął w niewoli rosyjskiej od roku 1916. Celem 
uznania go zmarłym, uwiadomić Sąd albo kura- 
tora Jana Koryzmę Marcelego w Nowosiółce 
korpieckiej o zaginionym do 6 miesięcy. 488 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 24 listopada 1927. 


T. 1054/27. Fedor Ostapiszyn Hawryły urodz. 
1875 zamiesz. w Lachowcach żołnierz zaginął na 
wojnie roku 1927. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana Kolankow- 
skiego syn Nykoły w Lachowcach o zaginionym 
do 6 miesięcy. 489 

Sąd okręgowy. 

Stamistawów, 29 listopada 1927. 


T.384/27. Iwan Fryk syn Matija urodzony 
1876 zamieszkały w  Kołodziejowie emigrant 
zmarł 1925 roku w Piitstor Pa Fryndst w Amery- 
ce. Celem udowodnienia śmierci, uwiadomić Sąd 
albo kuratora Iwana Czernygę Dmytra w Dorc- 
howie o zaginionym do: 6 miesięcy. 490 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 26 października 1927. 


T. IV. 162/27. Edykt. Andrzej Żelazny uro- 
dzony 11 października 1893 w Polance i tam za- 
mieszkały jako żołnierz 2 pułku Lesjonów Pol- 
skich zaginął na wojnie od 29 października 1914 
bez wieści. Widrażając: postępowanie celem uzna- 
mia go za zmarłego wzywa się aby uwiadomiono 
Sąd w Wadowicach o zaginionym do 6 miesięcy 
od ogłoszenia poczem Sąd na ponowny wniosek 
orzeknie ostatecznie. ra 531 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Wadowice, dmia 17 paździermika 1927. 


„Drukarnia Polska“, Lwów, uł. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


T. 122/27. Hryć (Gregorius) Matijczyk sy” 
Andrija urodzony 24 lutego 1892 w Zazulińcaci 
żołnierz ukraiński w roku 1919 coinął się z armia 
za Zbrucz, w Dunajowcach zachorował na tyfus 
i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwa- 
nie powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora 
Dra Reichsteina z Czortkowa do 20 wrześnta 
1928. 52t 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 10 września 1927. 


T. 201/27. Fed Martyniuk syn Andrzeju 
z Niwry żołnierz byłej armii amstrjackiej miał zgi- 
nąć w bitwie 1915. Wydaje się ogólne wezwane” 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Grzybowskiego w Czortkowie do dnia 10 lipca 


1928. 522 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 14 grudnia 1927. 


T. 245/27. Bazyli Łytyński syn Ołeny nrodzo- 
dzonyj w Berezowicy wielkiej, żołnierz byłej 
armji austrjackiej zaginął bez wieści. Wydaje się 
ogólne wezwamie powiadomić o zaginionym Sąd 
lub kuratora Dra Kruha adw. w Czartkowie do 
dnia 30 czerwca 1928. 523 

Sąd okręgowy, Oddział TV. 

Czortków, 13 grudnia 1927. 


T. 249/27. Jan Łabanowicz syn Józefa uro- 
dzony w Kopyczyńcach wyjechał w roku 1912 do 
Ameryki i od roku 1916 ślad po nim zaginął. Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić o zaginio- 
nym Sąd lub kuratora Dra Reichsteina adw. w 
Czortkowie do 15 stycznia 1929. 524 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 13 grudnia 1927. 


T. 250/27. Jan Józef 2 im. Lisikiewicz s. Pio- 
tra z Wierzbowca, wydalil się ze wsi w roku 
1886 i ślad po nim zaginął. Wydaje się ogólne 
wezwanie powiadomić o zaginionym Sąd lub ku- 
ratora Dra Mosłera adw. w Czortkowie do dnia 
20 stycznia 1929. 525 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 20 grudnia 1927. 


T. 252/27/4. Jan Krawczyński s. Józefą z Za- 
łurza, żołnierz byłej armji austr. zaginął od To- 
ku 1917 bez wieści. Wydaje się ogólne wezwanie 
powiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra 
Brenholza adw. w Czortkowie do dnia 30 czerw- 
ca 1928. 526 

Sąd okręgowy, Oddziął IV. 

Czortków, 13 grudnia 1927. 

T. IV. 205/27. Grzegorz Wójcik urodzony 
1874 w Sokolnikach pow. Tarnobrzeg przydzie- 
lony w roku 1914 do wojska austrjackiego jako 
woźnica (Forszpan) wyruszył na wojnę i zaginął. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się aby zawiadomiono Sąd 
o zaginionym do sześciu miesięcy. 509 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 7 grudnia 1927. 


PRZETARGI PUBLICZNE. 


DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH WE 
LWOWIE rozpisuje na dzień 5 lutego 1928 r. 
przetarg publiczny na dostawę: piasku kopalne- 
go, rzecznego i żwirowego i na dzień 10 lutego 
1928 1. na dostawę żwiru rzecznego: rafowane- 
go i tłóczonego, jakoteż bazaltowego i gatunków. 
pokrewnych na okres czasu od 1 kwietnia 1928 
roku do 31 marca 1929 r. w ilościach wymie- 
nionych w „Monitorze Polskim", które na żąda- 
nie Dyrekcji mogą być o 25% zmniejszone lub 
zwiększone. 

Bliższych iniormacji udziela w godzinach 
urzędowych Wydział Zasobów wymienionej Dy- 
rekcji, gdzie też można otrzymać osobiście lub 
przez pocztę, za nadesłaniem znaczków na porto, 
formularze ofertowe do każdego z mrzetargów. 
Obszerne ogłoszenie umieszczone jest w Nr. 14 
„Monitora Polskiego“ z dnia 18 stycznia A 


Magistrai król. stol, miasta Lwowa. 
do LM. 145.603/27. 
PRZETARG OFERTOWY. 

Wydział HI. Magistratu król. stoł. miasta 
Lwowa, ogłasza przetarg oiertowy na Przewóz 
materjałów budowlanych dia robót miejskich 
drogowych, kanałowych i budowlauych na Okres 
jednoroczny od 1 kwietnia 1928 roku. 

Bliższe opisanie rodzajów przewozu, jakoteż 
warunki wykonania i oferowania są do przejrze- 
nia codziennie w godzinach urzędowych w Od- 
dziele drogowym Magistratu, III. piętro drzwi 95, 
względnie na żądanie mogą być przesłane pocz- 
tą za nadesłaniem kwoty 3 zł. w znaczkach po- 
cztowych. 

Oferty pisemne, sporządzone na urzędowych 
formularzach, przez wpisanie odnośnych cen o- 
ferowanych cyfrą i słowami, bez żadnych zmian 
w tekście wraz z dowodem złożenia w Kasie 
miejskiej wadium w kwocie 3.000 zł. i dowodem 
uprawnienia przemysłowego i wykupienia pa- 
tentu ma rok 1928, należy wnosić pocztą lub oso- 
biście do dnia 28 stycznia 1928 roku, godzin: 
12 w południe, do rąk Dyrektora Wydziału II. 
Magistratu, III piętro drzwi Nr. 120, poczem na- 
stąpi komisyjne otwarcie ofert i ewentualny 
przetarg ustny, 

Magistrat zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferty bez podania powodów i dowolny 
przydział dostawy tak co do osób jak i ilości 
materjału przewożonego i czasu przewozu. 

Zarazem zastrzega sobie możność nieprzy” 
ięcia żadnej z ofert wniesionych i to bez regre- 
Su odszkodowania na rzecz oferentów.  519—2 

We Lwowie, dnia 3 stycznia 1928 r. 

(—© Jan Strzelecki 
Komisarz Rządu 
p. o. Prezydenta miasta. 


E ZEN ODRA 
Ogłoszenia prywatne. 


DO WYDZIERŻAWIENIA SALA „TEATRU MA” 
ŁEGO* z przynależytościami, Lwów, ul. Gro 
decka 2 B. „Dom Katolicki“. Oterty przyjmuje 
i informacji udziela Zarząd Domu, uli Gród- 
cka 2 B. (mezanin) — od 11-tej do 12-tei Ie 
południe. Oddanie sali nastąpi po wykonań” 

w toku będącej sądowej rumacji dotychczas 

wego dzierżawcy. 


O _ zuzwóa- + SA 
Należytość pocztowa opłacona ryczałt37%* 


